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W sejmie pruski m odbywa się dyskn- 
sja nad budżetem. Z wywodn ministra finansów 
wynika, Że deficyt wynosi 281/3 miliona, z dal- 
szym widokiem dostarczania po 19 milionów, a 
może i więcej rocznie niż dotąd tytnłem matry- 
kularnych dodatków na potrzeby państwa. Mini- 
ster nie zdoła jednak, jak sam wyznaje, zapropo- 
nować żadnego środka do zniesienia deficytu. Ra- 
tunek przyjść mns: z parlamentn, do którego kom- 
petencji należą podatki pośrednie. 

Wywód ten krytykował z wielkim humorem 
poseł dr. Mayer z Wrocławia (wolnomyśłny). Za- 
rzncał przedewszystkiem  przedwcześne porwanie 
się do nagłych wydatków, z któremi, choć nie- 
które mogą znaleźć swe usprawiedliwienie, można 
pyło doczekać się dogodniejszej pory. Zadowolenie 
ministra z drobnych rezultatów oględnej admini- 
stracji finansowej, przywodzi mowcy na myśl czło- 
wieka, „który po stłuczeniu garnka cieszy się, że 
skorupy uratował.* Ustęp ten jak i drugi, że „mi- 
nister ma swe nieparzyste i parzyste lata; w 
nieparzystych proponuje szerokie projekta poda- 
tkowe bez dodania, na co mają być użyte, w pa- 
rzystych liczne wydatki bez wskazania na nie po- 
krycia,* obudziły powszechną wesołość. Obowiąz- 
kiem ministra finansów jest, zdaniem mowey, 
ułożyć sobie z góry program, prowadzący do ró- 
wnowagi w budżecie, i od tego nie zbaszać, ani 
na prawo, ani na lewo. 

Wiadhorstowi, który następnie głoe zabierał, 
ndało się skłonić ministra do oświadczenia, iż 
jest i pozostaje zwolennikiem monopolu. Przewód- 
ca stronnictwa katolickiego skorzystał z tego 
w celach agitacji wyborczej, a przeszedłszy na 
pole ogólnej polityki, kładł kilkakrotnie nacisk 
na fakt stwierdzony w mowie ks. Bismarka, iż 
Niemcy ze strony Rosji nie mają się czego oba- 
wiać. Br. Zedlitz z Neukisch, przemawiający 
w imienia związanej dziś z rządem partji wolno- 
konserwatywnej, wywołał widmo wojny, i rzekł 
odpowiadając Winithorstowi, iż jeżeli mąż staum 
rozmiarów ks. Bismarka, który zadaniem swem 
robi utrzymanie pokoja, i mowy swe w tea spo- 
sób nrządzić zmuszony, aby wywierały wrażenie 
pokojowe, nie mógł przecież rzeczy tak przedsta- 
wiać, aby z nich wysnnć same nadzieje pokoju, 
to i wszyscy Niemey winni na serjo pamiętać o 
tem, aby stali na pogotowiu w zbrojnej postawie 
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Henryka Sienkiewicza. 


odczyty Wojciecha hr. Dzieduszyckiego 


wygłoszone 


d. 19. i 22. bm. w ratnsan lwowskim. 


Od kilku lat panuje znowu w Polsce ra- 
dośpe przekonanie, że żyje pośród nas młody je- 
stcze pisarz, prawdziwie narodowy, a obdarzony 
ową iskrą Bożą, która nadaje dziełom ludzkim 
giłę twórczą, która zapewnia im ożywczy albo też 
zgubny wpływ na społeczeństwo, która zapewnia 
im życie o wiele dłuższe od życia Indzi Śmier- 
telnych. Od czasn jak Mickiewicz napisał „Pana 
Tadensza*, nie wyrywano sobie tak polskiej 
książki i nie czytano jej w Polsce z tak powsze- 
chnem zajęciem, jak ostatnie dwie powieści Hen- 
ryka Sienkiewicza. Dorywcza popalarność nieza- 
wsze jest dowodem istotnej 1 trwałej wartości 
dzieła, a książka zrazu zapoznana może z czasem 
nabyć największe znaczenie w życin nator A 
wet ludzkości. Nie uloga jednak wątpliwości, że 
tak nadzwyczajne powodzenie jak to, którego się 
doczekały dzieła Sienkiewicza, świadczy 0 isto- 
tnej ich wyższej wartości. 

Sienkiewicz był niegdyś najbardziej utalen- 
towanym pośród naszych realistów. Coś i dziś 
g tego kierunku pozostało w pismach Sienkie- 
wicza, ale kiernnek obrał sobie ze wszystkiem 
odmienny. Rozpoczął skrajną powieściopisarską 
reakcję 1 pisze romansy przygód takie, jakie pl- 
yywano Na początkn tego stulecia. Co więcej, 
Sienkiewicz szuka swoich pierwowzorów w odle- 
glejszej jeszcze przeszłości. Już pierwej w tej 
gali przyrównałem jego utwory do dawnych ro- 
mansów rycerskich, a teraz przy tem porównaniu 
obstanę. „Ogniem i mieczem * był to romans ry- 
h nieprawdopodobieństw, 


ki. pełen heroicznyc 
ąkomnonowany dość niedbale, ale zachwycający 
czątelnika rozmaitością i pięknością obrazów, 1 


z którą występowały niektóre po- 


cznością, 
pasty braźnię poety. Bohater 


stacie stworzone przez wyo 
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wobec każdej ewentnałności. Jeżeli się tego nie 
uczyni, będzie to znów akt, którego co najmniej, 


nie można nazwać wysokim stopniem  patrjo- 
tyzmn. 
Wczoraj, podczas drngiego czytania etatu 


dla poselstw pruskich, pojawił się niespodziewa- 
nia w sejmie książę Bismark i wypowiedział aż 
trzy mowy, mające wyraźną cechę agitacji wy- 
borczej. 

Rządy związkowe — mówił ks. kanclerz — 
odstąpiły cesarzowi znaczne prawa konstytucyjne, 
których cesarz nie chce odstąpić parlamentowi 
niemieckiemu. Rząd obstawać musi przy septena- 
cie, gdyż nie można zezwolić, by parlament mię- 
szał się w stosunki wojskowe. Niebezpieczna sy- 
tnacja na zewnątrz domaga się uchwalenia septe- 
natu. Nieprawdą jest, że za pomocą septenatn 
chce rząd przeprowadzić monopol, nieprawdą jest 
również, że rząd żywi reakcyjne zamiary. 

Cesarz musiał rozwiązać parlament, gdyż nie 
miał zaufania do większości, złożonej z Polaków, 
Welfów i socjalistów, a więc samych nieprzyjaciół 
państwa. W tych rękach nie mógł on pozostawić 
losu wojska, 

Przeciwko tym wywodom protestował ener- 
gicznie Windhorst twierdząc, że Bismark dąży do 
zmiany konstytucji, mianowicie zmienienia ogólne- 
go, tajnego prawa głosowania i zastąpienia sejmu 
państwa przez delegacje z posaczególnych krajów. 
Tego Bismark nie dementuje. A że parlament 
tworzy podstawę konstytucji państwowej, byłaby 
taka zmian: nieszczęściem. Konflikt taki mógłby 
tylko zachwiać istnienie tronu. 

Bismark zabrał ponownie głos, dowodząc, 
że papież przeciwny jest związkowi centrum z 80- 
cjalistami. O tem dowiedzieć się powinni klery- 
kalni wyborcy jeszcze przed wyborami. Poczem 
posądził członków partji postępowej o brak wier- 
ności dla króla. Cele tej partji są antimonarchi- 
czne, skrycie republikańskie. Naznaczył jednak, 
że ufa wierności partji centrum dla króla. 


Poseł Richter, który „będąc chorym kazał się 
umyślnie przywieść do sejmu, oświadczył, że nie 
wierzy zapewnieniom kanclerza co do dotrzyma- 
nia konstytucji. Ce do kwestji wojskowej wydał 
on hasło wyborcze: „wojsko cesarskie albo par- 
lamentowe* i chce na to hasło złapać naród. Dla 
ludu militaryzm i długi czas służby jest przy- 
gniatającym. Przy wojsku żołnierz nie kształci 
się czyszcząc rzeczy oficerom i nosząc za nimi 
łyżwy. Wskutek wielkich swoich zasług doszedł 
Bismark do tego, że wierność dla państwa iden- 
tyfikuje z wiernością i uległością dla siebie sa- 
mego. Kto jego nie słncha ślepo, jest nieprzyja- 
cielem państwa. O tem, że wolnomyślni mają nie- 
bezpiecznymi być dla korony, że są ukrytymi repu- 
blikanami, chcialby mowca pomówić słówko z 
kancłerzem. Nie dążenia parlamentu, ale wzra- 
stająca władza kanclerza jest dla korony niebez 
pieczną. Kanclerza, któryby przy niesłychanej do- 
tychczasowej swojej władzy, uzyskał jeszcze 
władzę nad parlamentem, nie mógłby ce- 
sarz według upodobania nsnnąć. Jeżeli tedy ze 
względn na biedaków w kraja chcemy chronić 
klasy niższe, a zarazem chcemy prawdziwej re- 
prezentacji ludu, nateuczas jednocześnie działamy 
także w interesie korony. 

Przemówienin temu towarzyszły burzliwe 
oklaski na lewicy i w centrum. 

Bismark zabrał jeszcze raz głos i wynurzył 
nadzieję, że wybory wypadną pomyślnie dla sap- 
tenatu. Dalszy ciąg rozprawy odłożono na dzisiaj. 


Do podniecenia alarmów wojennych, 
których tak niebezpiecznie używają rządowe sfery 
niemieckie do celów agitacji wyborczej, przybywa 
sensacyjna wiadomość Daily News, które dono- 
szą, że Bismark postanowił zapytać się francu- 
skiego ministra Spraw zagranicznych Flonrensa, 
jakie znaczenie mają ostatnie ruchy wojsk na 


i gi bORZENE OZ Ni Żtozowali, posięwaź balin Oene san, ice a bobatoo an a OG On +"GAPEGLO0n Ga nie wiele interesowali, ponieważ byli 
nazbyt doskonali; ale piękność historycznych po- 
staci okupywała dla nas Polaków ten błąd sowi- 
cie. Wprost pożyczał Sienkiewicz sytuacje i cha- 
raktery u dawniejszych cudzoziemskich pisarzy, 
ale napełniał ja tak swojskim duchem, że z da- 
wnych materjałów tworzył rzeczy nowe i żywotne. 
Lubował się do zbytka w okrncieństwach, ale 
umiał opisy bitew i wypraw wojennych tak nroz- 
maicać, że się stały nawet dla kobiet źródłem 
gorączkowego prawie zajęcia. Improwizując no- 
wieść dla fejletonu, nie nlożył sobie z góry ża- 
dnego planu, odtworzył dramat polityczny tak 
bolesny, że sprawa miłośna wydawała się wśród 
niego dysonansem, a wreszcie nie umiał dramatu 
tego rozwiązać. Ale kto czytał „Ogniem i mie- 
czem“, poznał pewien szereg ludzi żywych, a te- 
raz wysłał Sienkiewicz w świat drngą powieść, 
w której ci sami ludzie po raz wtóry wystąpili, 
i w której doczekali się innej zgoła politycznej 
chwili, a na której tle czyny bohaterów i sen- 
tymenta niewiast występnją inaczej i bardziej 
pięknie, 

Polityczny interes prze i 
to, że „Potop“ jest dalszym ciągiem powieści o 
panu Skrzetnskim i kniaziównej Helenie. Gdyby 
nie to, byłaby to powieść nowa, w której tylko 
niektóre osobistości z tamtej powieści występują. 
O państwie Skrzetuskich słyszymy wprawdzie, ale 
rola tych dawniejszych bohaterów nadzwyczajnie 
podrzędna, Bohuna nie spotykamy wcale w ciągu 
całego „Potopu“ i tylko Zagłoba, Wołodyjowski 
i Anusia Borzobohata odgrywają w nowej po- 
wieści niepośledniejszą jak w dawnej rolę. Pierw- 
sze role obejmują zgoła inni ludzie: Andrzej 
Kmicic i Olenka Bilewiczówna, i trzeba przyznać 
że ci nowi bohaterowie czysto ludzkiego, miło- 
śnego romansu są kreacją o wiele szczęśliwszą 
od swoich poprzedników. Interes czytelnika ze- 
środkowany istotnie około tych dwu postaci, i w 
tej powieści bohater Kmicic istotnie o wiele bar- 
dziej sympatyczny od swego rywala, kiedy w po- 
przedniej bywało inaczej. Pierwej wzgardził był 
Sienkiewicz przestrogą starodawną Arystotelesa. 
tworząc w Skrzetuskim zgoła doskonałego boha- 
tera. To też postać ta wydała się drewnianą i 
kouwencjonalną, i pozostawiła czytelników obo- 
jętuymi. Bohater nowy, Kmicic jest na prawdę 


dewszystkiem sprawia 
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granicy niemieckiej. Od odpowiedzi Flourensa 
zależy wojna czy pokój. 

Należy czekać sprawdzenia tej wiadomości. 
Tymczasem nie omieszkała ona wywołać popło- 
chu na giełdach i dalszej zniżki kursów. 

Montagsrevue, oceniając sytuację, napreżoną 
z powodu drażliwego stosunkn Niemiec do Fran- 
cji tak pisza: „Jak pewną jest rzeczą, że cesarz 
Wilhelm przy schyłka życia swego nie chciałby 
być jeszcze raz Świadkiem okropności wojny i że 
dokłada wszelkich starań, aby tylko pokój utrzy- 
mać, tak znów z dru lej strony faktem jest, że 
w decydnjących aferak niemieckich panuje prze- 
konanie , iż byłoby pożądanem już teraz, i to jak 
najrychlej przystąpić dó nieuniknionego drugiego 
obrachunku z Francją, który, jak to Bismark o- 
twarcie oświadczył, w razie penewnego -awyci 
stwa Niemiec mógłby się skotom zupełnem zła- 
maniem Francji. a może i reśleniam jej z 
szeregu państw europejskich.“ 

Wbrew tym alarmom wojennym, zaprzecza 
francneki minister wojny, jbr rancja miała 
kupować konie za granicą, r. des Deb. kon- 
statuje, że stosunki mi Francją a Niemcami 
są wyśmienite.  Zaprzęgga również doniesieniu 
Daily News. 
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Pester Lloyd otrzymuje tgósgram s Krako- 
wa, że transporta wojań We, a mianowicie 
przesyłka prowiantów i amunicji dla południowej 
armii rosyjskiej została powstrzymaną i ma cze- 
kać na dalsze rozkazy. 


Według jonica wiedeńskich, mają eię 
węgierscy ministrowie Szgpary t Śsechenyi wkrót- 
$ ndać R Wiednia, dla dalszych rokowań ngo- 

owyc 
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Jak każdy nowy minister węgierski, udał się 
także p. Barosz, nowy minister komunikacyj 
w niedzielę do Jaworzyna (Raab), aby się przed- 
stawić wyborcom, Ważniejsze dla ogółu ustępy 
mowy jego brzmią: „Zadania i stosunki kraju są 
zawsze poważne, dzisiaj jużcić wymagają one 
podwojonej czujności i skrzętności, ale krytyczne- 
mi, nie do naprawienia zwąć ich nie mogę. Win- 
niśmy tylko, wszelkie siły nasze naprężyć, a li- 
beralne stronnictwo i rząd mają siłę do pomyśłne- 
go załatwienia tego zadania... Z ogólnego, poli- 
tycznego i ekonomicznego stanowiska, robią rząd 
odpowiedzialnym za podupadanie gospodarstw pry- 
watnych, jak gdyby rząd był w stanie, poweto- 
wać skutki lichej gospodarki i rozrzutności jedno- 
stek. Wieln owszem dobrze się wiedzie, ale do 
tego trzeba rzutkości i pilności, & nadto winniśmy 
się starać o utorowanie: przemysłowi naszema 
dróg zbytu, mianowicie na Wschód... Polegam na 
postępie pokojowym, i sądzę tembardziej, że bę- 
dziemy mogli rozwiązać nasze zadanie, gdy spo- 
dziewać się możemy, iż tak nam konieczny a na- 
wet niezbedny pokój utrzymanym zostanie. .... 
Stanowisko moje polityczne chronić będę jak do- 
tąd, środkami kultury, obowiązku i patrjotyzmu, 
i pod przewodnictwem Tiszy nigdy z tej drogi 
nie zejdę“. P. Barosz został jak najserdeczniej 
przyjęty, i będzie na nowo wybrany. 


Usiłowania porozumienia się wolnomyślnych 
członków parlamentu angielskiego nie 
ustają. 

Dnia 22. b. m. wygłosił Chamberlsin 
na zgromadzeniu wyborczem w Hawick mowę, 
której przedmiotem była najnowsza konferencja 
przywódców stronnictwa liberalnego. Mowca przy- 
znał, że trudności były wielkie, ale zarazem 0- 
świadczył, że konferencja spełniła nadzieje, z ja- 
kiemi do niej przystąpiono. Wszyscy uczestnicy 
zebrania, jako taż i ci, co na konferencji byli po- 
średnio lnb bezpośrednio reprezentowani, ożywieni 
byli lojalnem życzeniem, aby zgoda posuniętą 
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człowiekiem. Jest mieszaniną boh»terstwa nad- 
lndzkiego i zupełnie ludzkiej ułomności. Przez 
bystrość, odwagę, ofiarność i zapał przenosi nas 
w świat ideału, wśród którego rad gości poeta; 
ale gniewy jezo i grzechy, pycha i częste omyłki 
i upadki, niepohamowana prędkość, zawzięta 
mściwość i dziwna czasem religijność czynią z 
Kmicica istotę z krwi i kości i sprawiają. że my 
także ludzie ułomni możemy z tym bohaterem 
sympatyzować. 


Narzeczona Skrzetuskiego, Helena, była także 
wzorem dziewic. Wiedzieliśmy, że była piękną i 
cnotliwą, podziwialiśmy niespożyte zdrowie, które 
przeniosło niestworzone przygody, sie nie znaliśmy 
prawie tej duszy, biernie doskonałej. Nie mniej 
cnotliwą i piękną jest Zmudzinka Oleńka, narze- 
czona Kmicicowa; ale choć koleje jej życia mniej 
nadzwyczajne, sama zdoła nas bardziej do podziwu 
pobudzić. Kocha człowieka ułomnego, a nie nu- 
'dnawą doskonałość, ale tego człowieka chee i usi- 
łuje naprowadzić na tory obowiązku. Umie przytem 
działać samodzielnie, z odwagą męża a wdziękiem 
niewiasty. Nie bywa takim bohaterem jak Kmicic, 
choć umie zajrzeć śmierci w oczy w razie po- 
trzeby; ale posiada o wiele bardziej nieomylny 
sąd, choć nie umie zabronić sercu miłości dla 
człowieka, którego rozum, i to mylnie, potępił. 


Płowa Oleńka Bilewiczówna, córka możnego 
i rozrodzonego rodu szlacheckiego na Zmudzi, po- 
została posażną sierotą po dawnym pułkownika 
szlachty osiadłej nad brzegami Laudy. Ojciec jej 
uczynił szlachtę zaściankową, której niegdyś w boju 
przewodził, opiekunem pozostałej eórki, a przytem 
rozporządził testamentem, aby Oleńka poszła za 
p. Andrzeja Kmicica, niemniej zamożnego obywa- 
tela orszańskiego na Rusi Białej. Jeśliby się ka- 
waler pannie nie podobał, wolno jej wstąpić do 
klasztoru; jeśliby się okazał niegodnym Oleńki, 
wolno jej po własnej myśli sobą  rozporządzić; 
w każdym zaś razie zapisał jedną ze swoich ma- 
jetności, Łnbiez, Kmicieowi na własność, oddając 
córce Wodokty i Mizuny. 

Kmicic nie odrazn pręyjechał po osierociałą 
narzeczoną. Zajęty był u półaocnych kresów Rze- 
czypospolitej wojenną sprawą, potykając się z huf- 
cami Chowańskiego, na czele własnej chorągwi. 
Tam czynił przeciw Moskwie wiele, ną swoją rękę, 
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została aż do najdalszych granie tych zasad, które 


obiedwie części nważają jako fundamentalne. W ża- 
dnym zaś razie nie śmie zgoda strounictwa libe- 
ralnego być oknpioną przez upokorzenie takiego 
poddania się, któryby jeden lub drugi odłam stron- 
nictwa okrył pogardą. Wolna i uczciwa różnica 
opinij lepszą jest niż zawieszenie broni, okupione 
niehonorowemi ustępstwami. 


Według wiadomości nadchodzących z A ten, 
uzbraja się Grecja pospiesznie w porcie pyrej- 
skim. Zatrudnionych jest tam 1600 robotników, 
między nimi wielu pean i studentów. 


Urzędowe belgradzkie Videlo zamieszcza list 

i rskiego, zawierający Cię- 
żkie oskźrłonia wymierzone przeciw o pozy cjo- 
nistom serkskim, Antor listn zarzuca nie- 
przyjaznym rządowi stronnietwom, że służąc ca- 
rowi i Rosji, przygotowują detronizację króla Mi- 
lana. Do podziemnych tych robót mają należeć 
także Serbowie wegierscy, zwłaszcza za% zwolen- 
niey takich dzienników, jak Zastawa i Serbobran 


Sprawa bułgarska. 


Od deputacji bułgarskiej, która jutro spo- 
dziewaną jest w Konstantynopolu, nadszedł 
w piątek do Sofii raport o przyjęciu jej w Rzy- 
mie. Robillant powolał się kilkakrotnie na to, co 
jaż oświadczył w Izbie, a kładł szczególny na- 
cisk na te, że Włochy stać będą po strouie tych 
mocaretw. które starać się będą o utrzymanie 
berlińskiego traktatu i zawarowanej nim niezawi- 
słości i swobodnego rozwojn Bułgarji. Pod tym 
względem Bułgarja liczyć może na energiczne po- 
parcie Włoch. Zalecał jednak wszelką ostrożność, 
aby uniknąć zbrojnego wdania się jakiego mocar- 
Btwa obcego. Przyjecie deputacji w Rzymie zro- 
biło wogóle w Sofiii dobre wrażenie i podniosło 
dncha. 


Times donosi, że Rosja zaproponowała mó- 
caratwom, aby ambasadorowie w Stambule nawią- 
zali z deputacją bułgarską rokowania celem za- 
łatwienia kwestji bułgarskiej. Propozycję tę mia- 
ły przyjąć wszystkie mocarstwa z wyjątkiem An- 
glii, fłóra żąda przedewszystkiem uregulowania 

co do kandydata na tron bułgarski. 
Journ. de St. Petersb. pisząc o tych propo- 
zycjach Rosji, wyraża nadzieję, że po zaprowa- 
dzeniu legalnych stosunków w Bałgarji, 


cia na podstawie rosyjskiego programu. W ka- 
żdym jednak razie nie ustąpi Rosja od raz posta- 
m ię stanowczo wytkniętego kierunku swej 


polityki 


Do Publ. Blätter telegrafnją z Rzymu : De- 
legowani bułgarscy otrzymali z Sofii od rejencji 
depeszę , upoważniającą ich do oświadczenia 
w Konstantynopolu, iż rejeneja gotową jest nstą- 
pić i zwołać nowe sobranie celem wyboru księcia, 
jeśli tyko otrzyma zapewnienie, że Rosja odstąpi 
od kandydatury ks. Mingrelii, i że życzy sobie 
wyborn ks. Leuchtenberga, a względnie. że wy- 
bór ten będzia aprobowała. O konspiracji z ka. 
Aleksandram  Battenberskim nie może być ani 
mowy, „ponieważ ks. Aleksander nie dał nigdy do 
zrozumienia, ił życzy sobie ponownego wyboru. 


Z Odessy telegrafują natomiast. że bułgar- 
ski minister spraw zewnętrznych Nacewicz, o- 
świadczyć miał korespondentowi Now. Rus. Tel., 
że rejencja nie nstąpi, póki Enropa nie da Buł- 


garji godnego księcia. Gdy jednak prawdopodobnie 
mocarstwa sig na to nie zgodzą. aaia a a o a a i. M a AO 0 najlepiej. ! nieodwołalne. 


nastapi 
porozumienie się mocorstw co do kandydatury księ- 
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gdyby Europa zaufała rejencji i sobranin, gdyż 
przeciwnie przyszliby po konserwatystach rady- 
kalni do stern, i obwołaliby Battenberga księciem. 


Kandydatura ksiecia Jer:ego Leuchtenber- 
skiego jest jnż widocznie na serjo wysuwaną. 
Z Londynu telegrafują. że książe wyjechał stam- 
tąd do Petersburga. Figaro raporinje zaś, że 
starszy brat księcia Leuchtenberskiego przybył 
d. 20. b. m. do Paryża, i że przyjazd jego jest 
w związku z kandydaturą ks. Jerzego na tron buł- 
garski. 


Tajemnicza jazdy ks. Aleksandra Battenber- 
skiego bndzą podejrzenie, a nawet popłochy na 
giełdzie, głównie z powodu sprzeczności doniesień, 
co właściwie książe nczynić ze sotą zamierza. 
I tak: Figaro otrzymuje telegram z Wiednia, że 
ks. Aleksander wyjeżdża 22. b. m. do Aleksandrii, 
tymczasem z Berlina telegrafują pod d. 24. b. m., 
Że książe udał się ze Strassburga do Madjołanu 
i że ma tam spotkać się z członkiem devutacji 
bułgarskiej, Kalczewem. Spotkanie to miało jaż 
nawet nastąpić. Gdy zaś zapewniali, że powodem 
wyjazdn księcia ma być potrzeba spoczynku i chęć 
usnniecia się z widowni politycznej, uzasadnioną 
jest obawa, że w podróżach księcia kryje się ta- 
jemaica jakichś iunych zamiarów. 
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Wykonawcze rozporządzenia 
do ustawy o landszturmie. 


Według obwieszczonych d. 22. b. m. rozno- 
rządzeń o organizacji landsztnrmn, zajmujących 
w „Dzienn. ustaw i rozp. państw." 11 arknszy, 
zadaniem landsztnrmn jest: przygotowywać i do- 
stawiać 1) współbojujące formacje landszturmowe 
jako załogii wojska etapowe, tndzież jako oddziały 
wojskowe do strzeżenia granie i obrony kraju; 
2) do specjalnych usług w celach wojennych, jak 
to są: prace techniczne i administracyjne, snrawy 
furgonowe, trans»ort i pielegnowanie rannych i cho- 
rych it.p.; 8) do posiłkowego uzupełnienia celem 
pokrycia ubytków w armii, marynarce i land- 
werze. 

Naczelne kierownictwo całej sprawy land- 
szturmowej sprawuje ministerjam obrony krajowej. 
Komendy landwerzyckie są oraz terytorjaluemi 
komendarmi landszturmowemi, tychże władze pod- 
legła okręgowemi komendami landszturmowemi. 
Okreg lanszturmowy jest zazwyczaj ten, co bata- 
lionows landwerzycki. W czasie wojny podlegają 
laniwerzyccy komendanci landsturmowi dowódcom 
wojskowym. Słażbowe sprawy + ojskowej komendy 
Iandwerzyckiej spełnia ewidencja landwerzycka. 
Przez czas powołania swego do służby, podleg: 
landszturm dowódzeom wojskowym. We wszystkich 
sprawach, odnoszących się do landsztnrmu, a zwła- 
szcza co do służby i administracji, o ile snecjal- 
nych przepisów nie wydano, decydują nstawy i 
przepisy wojskowe co do praw i obowiązków, tu- 
dzież odpowiedzialności mających tu udział osób. 

Wszyscy obowiązani do pospolitego ruszenia 

dzielą się na 24 klas podług wieku; klasa naj- 
starsza obejmuje 42-letnich, najmłodsza 19-letnich. 
Klasy te są podzielone na dwa powołania: pierw- 
sze obejmuje 19 klas wieku od 19 do 37 lat, drugie 
resztę do 43 lat. 
Listę obowiązanych do landszturmn sporzą- 
dzają w pierwszym rzedzie nrzędy gminne, ewen- 
tualnie przy pomocy pisarskiej okręgowego sier- 
żłanta lanitwerzyckiego (na koszt gmiu), dalej sta- 
rostwa, a w końcu okregowe komendy landwe- 
rzyckie, (Manipulacja ta jest tak zawikłaną i 
rozległą, że na gminy spadnie ogromna robota i 
koszt wielki ) 

Uwelnienie od landszturmn może być stałe, 
i czasowe. Stałe uwolnienie może 
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opnszczony od hetmanów i rzeczypospolitej. Srogą 
szkodę wyrządził nieprzyjacielowi, ale i swoich 
nodry wał. Dopiero kiedy Chowański Wilne zdobył 
i spalił, wjechał Kmicic na bezvieczuą dotąd 
Żmudź, i spotkawszy pannę w Wodoktach, natych 
miast zdobył serce bogatej dziedziczki, prestaucją 
pełną uroku i fantazji. Tak jak umiał bić nieprzy- 
hA tak podbił sobie narzeczoną; obcesowym 
sztnrmem powalił zapory etykiety dwornej i spra- 
wił, że się dwoje młodych po prostu i strzeliście 
pokochało. 

Ałeć pan Andrzej miał kompanię podobną 
do tych, które się po całej Europie w siedmna tym 
wiekn włóczyły. 

Tak oficerowie jak żołnierze jego wolon- 
tarskiej chorągwi byli to oczajduszy bezprzykła 
dni, ładzie bez czci, gotowi do każdej zbrodni. 
Umiał ich Kmicie utrzymać w rygorze, umiał 
nimi cisnąć jak piornnem w oczy wroga, ale 
sam bratał się z nimi, i przywykł do tego, ze 
nie baczył na żadne względy, skoro tyłko cho- 
dziło o uciechę kompanionów. To też niebawem 
kompania poróżniła Kmicica z cnotliwą panną i 
z jej opiekunami, rubaszną ale poczciwą szlachtą 
Landańską. Rozpusta i gwałty przyczyniły sławy 
niedobrej kresowemu rycerzowi. Oleńka umiała 
spokojnie oficerów Kmicica z domu swojego za 
drzwi wyrzucić, a szlachta tych samych oficerów 
niebawem na śmierć zakłała. Wtedy obndził się 
wiełki straszny gniew w Kmicicu, bobater gorzej 
od wroga zaczął niszczyć zaścianki. Oleńka z krwa- 
wem sercem wypowiedziała Kmicicowi zręko- 
winy, a on, nieprzywykły swojej woli ugiuać, a 
w sercu bwiadom, że go panna kocha, choć pote- 
pia, porwał nocą panienkę. 


Nasz dawny znajomy, p. Michał Wołody- 
jowski leczył się z ran swoich w Laudzie, i tam 
objął dowództwo nad szlachtą w spadku po nie- 
boszczyku Bilewiczn. Dowiedziawszy sie 0 bez- 
przykładnym gwałcie, zwołał szlachtę, oblęgi za- 
wadjakę w Łubicza, i tak go grodze przycisnął, 
że Kmicic przystał na to, by pojedynek pomiędzy 
nim a Wołodyjowskim ph EdW zyć 
bez rdy spoglądał Kmicic D - 
TZa, wia Mikin stroju. ruszającego ustawicznie 
wąsikami. Ale zamaszysta krzyżowa sztuka za- 
wiodła p. Andrzeja. P. Wołodyjowski, fechtmistrz 


nad fechtmistrzami, bawił się długo z nim, jak 
kot z myszą, najpierw upokorzył go grodze, 4 
wreszcie bezprzytomnego na ziemię powalił. Przez 
chwilę powstała w sercu małego rycerza myśl, Że 
jako oswobodziciel posiędzie serce i rękę Oleńki. 
Ale wnet spostrzegł po rekuzie, że panna mimo 
wszystkiego kocba zawadjake. od którego ją zbro- 
dnie i gwałty odłączyły. Mnsiał sie p. Michał 
tem chyba pocieszyć, Że reknza dlań nie pierwszy- 
zna, i zwrócił swoją myśl do dawnych afektów 
dla Anusi Borzobohatej, którą znał niegdyś w Łu- 
bniach, na dworze owego niezapomnianego wodza, 
nowego Aleksandra, ksiecia Jeremiego Wiśnio- 
wieckiego, u którego sam był się wyuczył rycer- 
skiego kunsztn. Niebawem i z tego zdał sobie 
sprawę, ża ów rycerz podobny da płowego sokoła, 
którego w pojedynku powalił, choć srogim zawa- 
djaką, przecie kawalerem wielkiej fantazji, pra- 
wym synem Rzeczypospolitej, i dobrym żołnie- 
rzem. Stal się tedy chorego jeszcze przyjacie- 
lem, a gdy się dowiedział, że pościg wieln in- 
famii Kmicica może pognebić. i tę uczynił przy- 
sługę i jemu i Rzeczypospolitej, że mu oddał od 
hetmana W. Litewskiego, księcia Jannsza Radzi- 
wiłła list uprawniający do czynienia zaciągów, 
przezco pułkownik w wojskn Litewskiem przecho- 
dził pod hetmańską juryzdykcję, i uchodził od 
wszelkiego pościgu. 


W królewskiej prawie rezydencji Radziwiłła 
doczekał się p. Andrzej życzliwego wielce przy- 
jecia. Nie był wprawdzie możnewładcą — nie był 
jednym z królewiąt polskich, którzy w niczem 
nienstępowali podówczas najpotężniejszym książę- 
tom Rzeszy niemieckiej; ale sam był panem, a 
wcale nie Radziwiłłowskim sługą; a choć na wy- 
raźne Żądanie księcia Jerzego poprzysiągł na 
krzyż święty, że nigdy osoby hetmańskiej nieo- 
puści, bawił w Birzach jako knzyn Radziwiłłów, 
nie jako dworzanin. A że wieść o nowej szwedz- 
aiej wojnie niebawem tłumy szlachty ną dwór 
Radziwiłła sprowadziła, przeto możny pan mógł 
niebawem faworyta swojego w obec szlachty tak 
wynieść i usprawiedliwić, że i Oleńga rada "była, 
iż mogła Kmiciecowi odpuścić dawne winy. Szczę- 
ście u$miechało się znowu parze kochanków. 


(C. d. n.). 
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"nąótąpić na żądanie obowiązanego, na podstawie 
orzeczenia komisji poborowej, albo na żądanie 
gminy. Warnnkiem jest absolutna niezdolność do 
spełniania jakiejkolwiek służby w landszturmie, a 
to według przepisów „instrukcji do lekarskiego 
zbadania obowiązanych do słusby wojskowej.“ Ci, 
którzy nie zostali jnż nrzez komisje poborową za 
niezdolnych uznani, a stałego uwolnienia żądaj :, 
stawieni mają być przed komisje gminną, do któ- 
rej wchodzą: naczeluik gminy lub jego zastepca, 
dwóch radnych gminnych, lekarz gwinuy i dwóch 
obowiązanych do lanilsztnrmn, którzy się sami za 
zdolnych do niego oświadczają a z petentem nie 
są blisko spokrewnieni lnb spowinowaceni. Ohe- 
ceni mają być wszyscy członkowie komisji. Jeżeli 
jednogłośnie, albo wiekszością głosów, albo w ra- 
zie równości przystąpieniem głosu naczelnika gmi- 
ny, petent zostanie za absolntnie niezdoluago u- 
znanym, w tym razie może obowiązany dom gać 
się na własny koszt (całkiem nbodzy przy dosta- 
tecznem wsparcin od gminy) ndać się do komisji 
stawienniczaj lnb snperarbitrankowej. Stale nwel- 
nionym wydaje starostwo certyfikat, i zostają oni 
wykreśleni z listy lan Iszturinowej. 

Przeznaczeni do ląnds4tnrmu oficerowie i n- 
rzędnicy wojskowi. nwa/ający się za całkiem nie- 
zdolaych. mają vodać do władzy ewidencyjnej 1. 
insrancji. Badani będą albo według przepisów sn- 
perarbitrankowych, albo w drodze prościejszej w 
miejscu swego zamieszkania lub w pobliżn onego. 
Koszta swych podróży opłacają sami. Komisja o- 
rzeka, czy petent do przeznaczouej mu alho do 
jakiej innej albo do zgoła żadnej służby n'e jest 
zdolny, a decydnją wojskowe komendy terryto- 
rjalue albo komendy lan iwerzyckie. 

Czasowe nwolnienie od czynnej służby w land- 
szturmie może i powinno być dane jnz w czasie 
pokoju tym, którzy ze wzgledn na służbę publi- 
czną (w urzędach i przy kolejach) są ua swoich 

osadach niezbedni. a to tylko na wniosek prze 
ożonej w'adzy. i do marca naste 'nego roku. je- 
żeli pełni: służbe ową Powołać ich jednak może 
kom-nia landwerz.cka a wzgleduie ministerjam 
obrony krujowej. W razie mobilizacji moga na 
wniosek dotyczącej władzy wojskowej uwolnieni 
b:é pracujący w zakładach koufekcyjnych, uży- 
tych przez wojskowość. źnizież w interesie pnhli- 
cznym na wniosek władzy krajowej kierownicy 
innych ko zakłałów przemysłowych. Uzaso- 
we nwolnte Bę tych, którzy jnż nonrzól w armii. 
marynarce, Żandarmerji lnb landwerze służyli, 
jest bylko w szczególuie waznych wypadkach po- 
zwolone. 

Oficerami w landszturmie mugą zostać: *y- 
słażeni oficerowie, oficerowie pozasłużbowi. u- 
rzędnicy wojskowi, którzy poprzód oficerami 
byli — jeżeli 60 lat wiekn nie skończyli. do in- 
nej służby wojskowej nie są przeznaczeni. i słu- 
żyć mogą; dalej z cywiluych: byli oficerowie i 
podoficerowie. tndzież osoby cywilie. zasługnjące 
na to ze snego stanowiska i ziolne nabyć wiado- 
mości oficerskich. To samo tyczy sie audytorów i 
lekarzy. Byli oficerowie i urzednicy wojskowi 0- 
trzymają swoją dawuą szarżę. Cywilni moga ucze- 
szczać do szkół na aspirantów oficerskich lub 
w tych szkołach złożyć egzamin; a szarżę swoją 
otrzymają na czas pow łania. 

Oficerów laudsztnrwn miannje cesarz w miarę 
potrzeby. Jeżeli w czasie pokoju niemożna wszy- 
stkim oficerom dać przeznaczenia, może dowódzca 
wojskowy zamianować prowizorycznych komen- 
dantów batalionów, komnanji, cagów. 

Landszturm organizuje się batalionami, 
które są pochodowe (z osób pierwszego powołi- 
nia) i terrytorjalne (z obu powołań), i dla ka- 
żdego już w czasie uokojn mają być kadry n- 
tworzone. Bataliony te są odlziałami samoistnemi, 
w zasadzie z jeluego okręgn lan-isztnrmowego n- 
twormnemi. Bataliony terrytorjalne tworzone 
będą z uwzglednieniem podziała sądowego i poli- 
tycznego. Noszą nazwę i numer według odno- 
śnego batalionn landwerzyskiego. Sztaby batalio- 
nowe i kompanie połowe batalionów pochudowych 
składane będą z samych takich, którzy służbę 
wojskową jnż dobrze znają. 

Landszt rmiści, nienżsci do wojskowych od- 
działów lanszturmowych, mogą być użyci według 
swego uzdolnienia do prac rekodzielniczych, do 
służby sanitarnej, prowiantowej. furgonowej, do ro- 
bót fortyfikacyjnych i komunikacyjnych; i w razie 
wezwania doniesie się im, jakie z sobą narzędzia 
za wynagrodzeniem przynieść mają. 

O ile się o wojskowy nbiór dla landsztnrmu 
nie portarano, noszą podoficerowie i szer«gowcy 
gwój ubiór zwyczajny, za dziennem wynagrodze- 
niem 10 ceutów,i w tym razie otrzymają czarno- 
żółtą przepaską na lewe ramię. W czasie czyunej 
służby noszą podoficerowie i gef.ejtrzy odznaki 
wojskowe. Szarże dozorcze otrzymają czapki no- 
lowe. Według możności otrzymają wojskowe od- 
działy landszturmowe rynsztunek i Sprzęry polowe. 
Uzbrojone będą w stare karabiny. Ci laulstur- 
miści, którzy wcieleni bę.lą do armii lnb landwe- 
ry, otrzymają dotyczący modernnek i uzbrojenie. 

Oficerowie landsztnrmowi, którzy szarżę ofi- 
carską w armii, landwe:ze, na emeryturze lun 
spoza służbą” piastują, noszą w słażbie land- 
szturmowej swój mnndur właściwy. Reszta ofice- 
rów — jeżeli do oddziałów uniformowauych nie są 
przydzieleni — mogą nosić swój muudar woj- 
skowo- lub cywilno-orzędniczy, albo ubiór cywilny. 
w służbie jednak muszą uosić przepaskę ramien- 
ną, czapkę oficerską, odznaki wojskowe, a w słu- 
żbie wojskowej także przepaskę polową. Przydzie- 
leni do armii, laudwery lub nniformowanego lanl- 
sztnrmo noszą dotyczące mnudury. 

Landszturm powołaje cesarz, i od dnia po- 
wołania podlegają lan'lsztnrmiści wojskowym prze- 

isom karnym i dyscyplinarnym, nie mogą też 
ez pozwolema władzy politycznej wydalać się 
za granicę lab na terytorjnn monarchii, w któ- 
rem laudsztarmu nie powołano. Stałe za granicą 
osiedłeni mają sie zgłaszać do c. k. poselstw i 
konsułarów. Nieprzynalezui do miejsc swego p»- 
byta mają się natychmiast zgłaszać u przało- 
żeństwa gminy, w której przebywają Lan isztur- 
miści gromadzą sie w wmiejscn swego pobytu beż 
wzzledn na przynależność. (i, którzy zdają sie 
niezdołnymi do służby landsztnrmowej, mus.ą się 
stawić, jeżeli jechać mogą. 

Po zgromadzeniu landszturmiastów nas*ępnje 
przegląd dla osadzenia fizycznej zdolności każdego. 
Absolutnie niezdolni zo:taną na czas powołania 
uwolnionymi. a niegdolni poi broń odłożonymi 
do przyszłego powołania. Uznani za zdolnych skła- 
dają przesięge, czem są na czas wojny asentero- 
wani. Nieubowiązuni do landsztnrmu jeżeli są 
zdolni pod broń i wojskowo wycwiczeni. m gą 
się do landszturmn zgłaszać na ochotnika. 


Urlop dawać wolno ze wzgledów osobistych 
tylko w uieoibitych wypadkach wotrzeby, a ze 
względów służbowych w razie prze ełmienia, zni 
żenia etatu lub czasowej zbytecziości jskowych 
oddziałów. 

Cześciowe (w nojedrnczych krajach) albo zu- 
pełne rożouszczenie landsztnrun zarządza cesarz, 
gdy potrzeba jego ustała. Obowiązek służbowy 
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kończy się jednak dopiero z dniem finalnego u 
wolnienia od służby landszturmowej. 

Komendanci kommpanij. nodoficerowie rachun- 
kowi, tniłzie brani z najmłodszych połofirerów i 
szeregowców. potrzebni do klasyfikacji, odstawie- 
nia itd. mundarów, bront, amunicji itp., mają po- 
zostac aż do znpełuego rozwiązania kompanii. 
Ostatni roswiązanym zostaje sztab batalionowy, o 
ile cześć jego jnż poprzód nie została rozwiaza- 
ną. Wszyscy oficero*ia i urzędnicy wojskowi 
landszturmu wraciją do swoich dawnych sto- 
anuków, 

Osoby cywilne mogą sie u komend landwe- 
rzyckich prenotować na oficerskie posady przy 
landszturmie. Ci, którzy jnż byli oficerami w ar- 
mii lub laudwerze, mogą w ewidencji landwerzy- 
ckiej być zapisanymi do landszturmn, jeżeli pod 
każlym wzgledem są kwalifikowani i od cesarza 
dawną szarze oficerską nazad otrzymają. Preno- 
tnjący sie mogą wyrazić zyczenie byé przydzialo - 
nymi do pewnego okręgu lnb oddziałn landsztur- 
mowego. 

Podający się na audytorów do landszturma, 
a nieposiadający kwalifikacji na andytorów, maja 
oświadczyć, ża na własny koszt wstąvią do prak- 
tyki audytorskiej przy wojsku lub landwerze i 
egzaminu andytorski zdadzą. 

Petent każiy ma dołączyć rowers, ża do Ża- 
dnego tajnego towarzystwa nie należy i nigdy na- 
leżeć nie bedzie. 


Sejm galicyjski. 
Posiedzenie XVIII. dnia 24. stycznia. 


(Dokończenie) 


P. Goleje wski. Starzy lndzie powiadają, 
że jak mają nastać jakie groźne wypadki, wojua, 
pomór lnb coś podobnego, to uokazuja się rozmai- 
te znaki. W sejmie naszym ed kilkn już lat p'ia- 
wiają sie takie komety z ogonami luh bez ogonów 
w formie waloskow z povrawkaini lnb bez po ra- 
wek. Astronomowie nasi w Wydziale krajowym 
sznkają przez teleskop po całym kraju, gdzieby 
można nmieście wymagana nowe gimnazjnin rn- 
skie i nie mogl znaleźć nigdzie, wiec nowiedzieli, 
niech bedzie chyba Przemyśl. Owóż liczba nczniów 
snosobnych do tego, jest tam taką, Że wystarczy- 
łaby z wielką biedą na dwie klasy pierwsza, a 
jna w tr eciej klasie spała liczba Rusinów niżej 
20. Osobne giunazjnm ruskie w takich stosunkach, 
bedzia tedy wyglądać jak nazir z prysiudami 
(wesołość). A ponieważ sam b». Romańczuk osta- 
recznie udowodnił, że paralelki są uie>raktvczne 
i do niczego, wiec snrzeciwiam se wszystkim 
wni skom komisji. choć rząd oświadcza pr.y- 
chylnośc. 

P. Czartoryski Jerzy. Od roku zeszłe- 
go dwa fakta zmieniły sytuacje. Ustawa zmi uia- 
jaca dotychczasowe postane sienia o jezyku wy- 
kładowvm w szkołach lndowych i średnich, nie 
utrzymała sankcji. a wniosek p. Małeckiego 0 za- 
prowadzenie utrakwizmn doznał przez wszystkie 
najpoważniejsze korporacje niepomcślnej krytyki. 
Ukoliczności te znie soliły mnie sznkac innej drogi 


dla rozwoja jezyka rnskiego. Jeżeli me meżna 
tego osiągnać pod jednym dachem, to niech się 
stanie pod dwoma dachami. A obok szkolnych 


chodzi tu o wzgledy polityczne i narodowe, Dla 
nas rozwój języka ruskiego nie powiuieu być auf 
rzeczą groźną, ani obcą — zwłaszcza skorośmy 
ureławuo z taką wagą traktowali nauke nie'nie- 
ckiego. — Mowca kończy poparciem wniosków 
komisji. 

Zapisany do głosu p. Romanowicz zrzeka sie, 
a zabiera gł s ks. biskup Pełes z. 

Ks. bisknp Pełesz zgłosił sie do głosu i 
zabrał głos już po zaimkniecin dyskusji. Mowa 
jego opiewała w głównej treści: 

„Już drugi raz przemawiam w tym przed- 
miocie. Z mową zeszłoroczną zgadzają sie bardzo 
wybitne korporacje i ladzie tak w sejmie jak i w 
całym krajn. Nie przypisuję tego elokwencji ani 
mowie, tytko sile logicznej tych zasad, które i 
teraz mną powodnją do zabrania głosu w tej 
sprawie. Z inkryminacjami, które z tego powodu 
posypały sie, nie warto polemizować. Nieraz już 
je prowokowano w Izbie, jednakowoż z drngiej 
strony odparto jnż mylue twierdzenia. Twierdze- 
nia, które dzis już ustają, dowodzą, œ ci ludzie 
nie znają przeszłości, ani terażniejszości, ani nie 
starają sie zajrzeć w przyszłość, To są anachro- 
nizmy. z którymi trudno walczyć! Zdrowe voglą- 
dy czem raz wiecej biorą górę. Widać wszędzie 
potrzebę i żądanie wzajemnego porozumienia się. 

W krajo nie widać niezgody. My wszyscy 
jesteśmy dziećmi jednej matki ziemi. Sa pewne 
nieporoznmienia, ale i w najmniejszej famihi tra- 
fiają się usterki, My mamy już traktaty z prze- 
złości, jakim jest np. Unja, nam  poreczono 
wolność sumienia. I w tej Izbie już słyszeliśmy 
głosy poroznumienia się, głosy szczere. Przypomue 
tylko słowa p. Marszałka przy ot:arciu tegoro- 
cznej sesji sejmowej, którym każdy zdrowomy- 
ślący musi przyklasnąć. , Widać jednomyślaość 
w nchwałach ogólnie pożytecznych; tezo roku n- 
chwalono na pożyteczne r skie instytncje dość 
znaczne sumy. Widać wszęlzie dążenie do po- 
rozumienia sie wzajemnego, Widać to i z wnio- 
sku kowmisj szkolnej o wniosku p. R 'mańcznka. 
Powstały pewne obawy. ażeby ten wniosek uie 
wywołał orzewrotn w życiu towarzyskiem. Je luak 
blizej się przypatrzywszy, nokazało sie. że to były 
bańki mydlane. Wniosek ten wywołał wielką dy- 
skusję. Przyjemne wrażenie zrobił dalej wnio- 
sek ». Małeckiego, który jeszcze musi kielyś 
przyjść pod obrady Izby. Jako rezultat szczerego 
tego dą.enia uważam wnisek komisji i oświa l- 
czam, że za niin głosować bedę. Dowody dano 
już mezbite Zrobię tylko kilka uwag. Wszy- 
sikie warstwy społeczeństwa powinua mieć spo- 
sobność kształcić się na podstawie rodzimego je- 
zyka. Inaczej wychowanie gruntowne niemożliwe. 

Rnsini mają możność tylko w A sstrji jezyk awój 
pieleynować. A jeśli Rusini tego sie domagają, 
mając do tego zupełne prawo, to sądze, nikt me 
powinien przeciw temu wnioskowi wystąpić. Jak u- 
chwalono wyż za snbwencję ua ruski teatr. podnie- 
siono, że ue-yliono to z tej przyczyny. że t-atr 
daje możn ŚĆ ruskiemu jezykowi sie rozwijać. Ten 
sam cel ma i założenie ruskiego gim iazjam, są 
dzo że wniosek powinieu przejść jednoyłośnie. 
Zwrócę także uwage lzby, że między młodzież 
może zakraść się w vrzeciwnym razie moralny 
aoorysz, który w.jdzie na zgubę całego kraju. 
Te wz lędy powodnjią mowce do głosowania za 
wu oskawi komisji. Uchwała ta nie bedze kon-, 
cesją, albowiem sejm nia daje zadnych koncesji, 
tylka uchwala to, co za sinszne uzna. Mamietać 
należy na zasadę: Justitia fundamentum regno- 
rum. (Brava) 

GIy skończył — marszałek nadmienił, iż, 
udzieił był głorn ks. biskusowi whrew regulami- | 
nowi jnż po zamkauieciu dyskusji. i bót odwoła- 
nia sie do Izby, ale Izba bezsatpienix wybaczy 
tę pomyłkę regnlaminówą. (Głosy : Tak jest I) 


Ks. Adam Sapieha pod wrażeniem mowy 
ks. Pełesza oświadczył, że od wczoraj zaszły mo- 
menta ważne w tej sprawie, z któremi liczyć się 
trzeba. Wczoraj ua Kule polskiem postanowiono 
coś takiego, co wobec tych zmienionych okoli- 
liczności nie powinno pozostać niezmiennem. 
Wnosi tedy zamknięcie nosiedzenia, aby dać po- 
słom możność zastanowienia się. 
Rozwadowski Tomisław sprzeciwia sie 
tema wnioskowi. bo kto nabrał przekonania pe- 
wnego. ten go nie zmieni. 

Wniosek odroczenia posiedzenia npadł 53 
głosami przeciwko 53 lub 59. 

Przemówił więc teraz p. Stanisław hr. 
Tarnowski jako srawozdawca, popierając 
wnioski komisji Ahea zawartemi w spra- 
wozdauiu komisji. Zeby dojść — mówił w koń- 
cu — żeby sie zbliżyc do tego porozumienia, o 
którem wspominał ks. biskup Pełesz, życzyłbym. 
aby szerszy wniosek komisji został przyjęty, a nie 
wuiesek p. Bohrzyńskiego. Wszelkie złe na świe- 
cie postepuje szybko, a to co dobre, posuwa sie 
naprzód trudną zwykle — pracowitą drogą. Ra- 
dować sie należy, jeżeli jaki krok w tym kie- 
runkn zostanie zrobiony. Za taki krok uważam 
sam sposób, jakim vrowadzono dzisiejsze rozpra- 
wy. Jest on dowodem dążności ku zbliżenin się i 
porozumieniu. Przyjmejmy go z dobrem sercem 
i dobrą wolą. 

Nastąviła rozprawa szczegółowa nad art. I. 
projekt: ustawy, w której zamiast słów orzekają - 
tych. że „jezyk ruski ma być wykładowym tak'e 
w drng'emgimnazjnm przemyskiem 
założyć się mającem*, p. -Bobrzyński postawił był 
poprawkę „w klasach rówauorzędnych 
gimnazjum w Przemyślu, o ile ena w miarę po- 
trzeby balą tam zaprowadzene*. 

P. Romańczuk wnosi imienne głosowa- 
nie nad tem, 

Dłuższa dyskusja formalna wywiązała sis 
z posotu porządku głosowania. Pa  Bobrzyński 

Małecki, Stan. hr. Badem, Czartoryski, Zoll i 
Merunowicz., tudzież sam marszałek, są zdania 

że „dalej ilącym* jest wnios-k komisji, i poai- 
nien być nasamorzól podany pod głosowanie, a 
porem dopiero, głyby u alł, przyjdzie poi gło 

sowanie artykuł I. według poprawki p. Bo- 
brzyńskiego. 

Z.od iwszy się na taki porzą lek głosowania, 
przystąpiono do imi-nuego głos>wania. 
Za wuioskiem komisji 
przy tak: 

Antoniewicz, Badeni Stanisław, Bereźnieki, 
Brikczyński. Uhamiae, Czartoryski Jerzy, Czer- 
kawski. Dziednszycki Tadeusz i Wojciecb, Frucht- 
man, Goldman, Hausner, Jędrzejowicz Edward, 
Kaczała, Kapri. Kaszawko, Kochanowski, 
Kowalski. Kożiebrodzki Władysław  Leniński. 
Majer, Małecki, Mandyczswski, Mazaraki, Meru- 
nowiez, Mroczkowski. Qchrymowicz, ełesz. Pilat. 
Pła»icki, Płaziński, Potocki Alfred, Rej, Roma- 
nowicz, Romańczuk, Russocki, Sapieba Władysław, 
Seimbratowicz, Siczyński, Skarszewski, Skrzyński, 
Smarzewski, Solecki, Strasser, Szeptycki, Tarnow- 
ski Stanisław, Wasilewski, Wavgart, Weigial, 
Wierzbicki, Zaleski, Zawadzki, Zborowski, Zoll. 
. Przeciwko wnioskowi komisji gloso- 
wali przez nie: 

Badeni Kaźmierz i Władysław. Bobczyński, 
Bobrzyń ki, Borkowski, Chrzanowski, Czajkowski, 
Dembo ski, Gniewosz, Gnoiński Jan i Wincenty, 
Gelejewski, Gorajski, Gorecki, Gross, Hoszard. 
Jauko, Jedrzejowicz Adam i Stanisław, Kiucki, 
Korytowski, Kozrebrodzki Szczesny, Kozłowski, 
Kuc.kowski, Lassecki, Łoziński, Łubieński, Ma- 
dajski. Meciński Michałowski, Mieroszowski, Mo- 
chuacki, OQuyszkiewicz, Pietrus i, Polanowski, Po- 
piel Potocki Artur i Roman, Romer, Rozwadowski 
Bolesław i Tomisław, Rybicki, Saoguszko, Sawa, 
Scipio, Skałkowski, Słonecki, Siruszkiewicz, Tar- 
nowski Stanisław, Toresiewicz, Weissman, Wer- 
nicki Wereszczyński, Wodzicki, Wołań-ski Mikołaj 
Władysław, Wrotnowski, Zamojski, Żarski, 
hy wieki. 

P. Henzel po wywołanin swego nazwiska 
oświadczył. że się wstrzymuje od głosowania, a 
giy sekretarz Badeni odvarł, że to nie nehodzi — 
opuścił czem prędzej salę (wesołość). 

„Po obliczeniu ogłosił marszałek, że wniosek 
komisji npadt 53 głosami przeciwko 60, poczem 
poprawkę p. Bobrzyńskiego przyjęto prawie jadno- 
głośnie, gdyz tylko posłowie rnscy głosowali prze- 
ciwko niej *). 

Wskutek tego odpadł art II. i ustawę przy- 
jęto w 2. i 3. czytaniu. 

Re.olutje pierwszą komisji, wzywającą rzad 
do zaprowadzenia paralalek ruskich, przyjęto oczy- 
wiście według wnioskn Bobrzyńskiego, udpowiednio 
do uchwalonej ustawy, a rezolucję drugą, poleca- 
jąrą Wydziałowi krajowemu, aby zbadał, czy i o 
ile także w innych gimnazjach należałoby zapro- 
wadzić paralelki ruskie — odrzneono, choć prze- 
mawiali za nią pp, Romańczuk i ks. Adam Sa- 
pieha. 


głosowali 


i 


Na tem zakończyła się ta rozprawa. Nastę- 
powało sprawozdanie komisji lustracyjnej 
o czynnościach Wydziału krajowego, ale p. Hen- 
zel wniósł ucbylenie go z porządkn dlziennego 
bez 'owrotnie. Za wnioskiem tym oświadczył się 
także Ludwik hr. Wodzicki. Pizecimko nśmierce- 
nin tego sprawozdania i wniosków komisji lustra- 
cyjnej przemawiali pp. Jędrzejowicz Stanisław, 
Antoniewicz i Chrzanowski. 

Wniosek p. Hanzla przyjeto jednak znaczną 
wiekszością, poczem marszałek o godz. 3:30 odro- 
czył posiedzenie do godz. © wieczorem. 


Posiedzenie wieczorne. 

Początek o godz. 750. 

Na wstę ie odczytano pismo od prezydjnm 
c. k. uamiestnictwa, komuniknjące telegram na- 
czelnika gminy Tyrzyce w sokalskiem, Andrzeja 
Hrnszko i przysiężnego Stefana Jaruucha z dv- 
niesieprem, że wszystko to, co posel Leniński 
podczas obrad nad funivszem szkolnym zarzucał 
insvektorowi okregowemu Spiesowi, jest miepra- 
wią. P. Spies nigdy od nich żaduych pienięlzy 
nie odbierał, ani też nanczycielka mianowana do 
Tvrzycy, z winy iuspektora nie mies kała w tel 
gminie. W tym ducho złożyli protokół w staro- 
sb wie. 

Marszałek oświadcza, że taki sam tele- 
gram otrzymał wprost od wspomnianego naczel- 


| nietwa gminy. 


P. Polanowski z nwagi, że na zasłużo- 
nego i zacnezo człowieka rzneono w lzbie publi- 
cznie kalumuie, prosi aby oba telegramy byly 
zauieszczóue w protokole posiedzenia sejmowego. 

W kwestji uchvlonego na południowem po 
siedzenia s 'rawozdania komisji lnstracyjnej zabie 
ra głos p. Popiel i zarznea pepieraczom tego 
nehyl-nia że w sposób ubliżający dla komisji 
lus racyjnej motywowali swój wniosek i z tego 

*) Wczoraj w ostatniej chwili przed zamknięe 
ciem numeru (razety Nar podano nam błędnie sto- 
supek głosów jakoby 46 do 60. 


powedn musi ządać, aby sprawozdanie to przy- 
naimniej w niektórych swych działach było no- 
stawione na nowo na porządkn dziennym dzisiej- 
szego posiedzenia. 

Marszałek zwraca jego nwage, ża wobec 
zapadłej nehwały Izby w tej mierze, wniosko- 
dawca m'że osiągnąć swój cel tylko przez posta- 
wienie wnioskn naglącego na końcu posiedzenia. 

P. Chrzanowski tłumaczy, że popiera- 
jąc wniosek odłożenia z porządkn dziennego sorą- 
wozdania komisji lustracyjnej me powiedział nie 
ubliżajacego dla niej. Twierdził tylko, że są w spra- 
wozińłaniu punkta, wskntek których przy ogólnej 
dyskusji nale:ałoby postawić wniosek na niewzięcie 
go do wiadomości. 

Przystąpiono potem do dalszego 
dzieniego. 


P. Żywicki przedłożył sprawozdanie ko- 
misji administracyjnej o wniosku p. Abrahamo- 
wicza względem wydania nstawy zaprowadzającej 
karty i certyfikaty myśliwskie z wnioskiem na- 
stępującym : 

„Sejm przekazuje wnioszk posła Abraha- 
mowieza Wydziałowi krajowemn z poleceniem, 
aby na najbliższej sesji sejmowej przedłożył pro- 
jekt do ustawy o wprowadzeniu kart i certyfika- 
tów myśliwskich, ile możności równocześnie z 
projektam do nowej ustawy łowieckiej“. 

Uchwalono bez dyskusji. 

P. Wajgiel przeilstawił sprawozdanie ko- 
misji prawniczej z petycji Wydziałów powiatowych 
w Buczaczu, Czortkowie i Hnsiarynie, oraz kilkn- 
dziesięciu wyborców wiekszej posiadłości o zmia- 
ne miejsca wyborów do sejmu i Rady państwa 
z kurji wielkiej własności, tak, aby odbywały się 
wybory mie w Zaleszczykach ale w Czortkowie. 

Komisja proponuja zmianę ordynacji wybor- 
czej przychylną dla petentów, tndzieć następującą 
rezolneje : 

„Sejm królestwa Galicji i Lodomerji z wiel- 
kiem ksiestwem Krakowskiem, wzywa rząd, aby 
w dodatku do ordynacji wyborczej Rady państwa 
wzglednie nstawy z dnia 2. kwietnia 1878 r. dz. 
u p. XV. ur. 4l str. 183 co do wyborów z wię- 
kszej własności w Galicji z Krakowem, pozycję 
19 okregów politycznych Zaleszczyki, Bor-zczów, 
Hu-iat.n, Czortków w drodze ustawodawczej prze- 
prowadził tę zmianę, iżby miejscem wyboru 1 
posła do Rady państwa uie były Zaleszczyki. ale 
miasto Czortków (mit dem Wablorte Czortków). 

Ponieważ do zmiany sejmowej ordynacji wy- 
borczej wvotrzeba obecności 3/, ogółu posłów, a 
wiekszość ?/, głosujących, przeto przed przystą- 
pieniem do brad zarządził marszałek obliczenie, 
z którego wynikło, że jest tylko 86 obecnych, 
potrzeba zaś przynajmniej 111. Z tego nowoin 
przedmiot ten jak i uastępny o wirylistach, upo- 
wa nionych do głosowania z karji włościańskiej, 
został odłożony na później, aż się może zbierze 
komplet wymagany statut-m krajowym. 

Z kolei porządka p. Max orzedstawił spra- 
wozdauie komisji administracyjnej nal sprawo- 
zdaniem Wydziała krajowego o prośbie reprezen- 
tacji gmiuy Słobody rungurskiej, o wyłą:zenie 
4 jej związku osady Rowa ruugurska i o ntworze- 
nie z tej ostatniej osobnej gminy. Bez rozprawy 
uchwalono dotyczącą ustawę, 

, P. Remer przedłożył sprawozdanie komi 
sji administracyjnej o przedłożeniu Wydziała 
krajowego o petycji gminy miasta Jarosławia w 
przedmiocie nznania tamecznego szpitala miej- 
skiego za powszechny i pnbliczny. Bez dyskusji 
uchwalono wniosek nastepujący: 

„Sprawozdanie Wydziału krajowego o pe- 
tycji gminy miasta Jarosławia w orzedmiocie u- 
znania tamecznago szpitala miejskiego za powsze- 
chay i publiczny zwraca się Wydziałowi krajo- 
wemu z poleceniem, aby — zanim przedłoży sej- 
mowi wniosek o zaprowadzenie szpitala powsze- 
chnego w Jarosławiu, przeprowadził z gminą ro- 
kowania w sprawie odstąpienia na rzecz przy- 
szłego szpitala realności pod 1. 8. na Krakow- 
skiem przedmieściu w Jarosławin położonej a 
własnością fnundnszu ubogich będącej“. 


P. Jedrzejowicz Adam przedstawił 
sprawozdanie komisji administracyjnej w przad- 
miocie ndzielenia zezwolema reprezentacji powia- 
towej w Dąbrowie na poreczeuie lub zaciągnięcie 
pożyczki w kwocie 50.000 złr. i uchwalono przy- 
chylą dla pow. Dąbro*skiego ustawe co do za- 
ciągaiecia tej pożyczki, przeznaczonej na cele re- 
gnlacji rzek. 

P. Żarski przedłożył sprawozdanie komi- 
sji prawniczej w sprawie wyłączenia okregu c. k. 
sądu powiatowego w Dubiecko z nowo ntworzone 
go okręgu sądn obwodowego w Sanoku, 8 pozo- 
stawienie go nadal w okręgu takiegoź sądu 
w Przemyślu. 

Uchwalono bez rozprawy wniosek nastę- 
pujący : | 

„Sejm królestwa Galicji i Lodomezji z W. 
ksiestwam Krakowskiem w myśl ustawy z dnia 
23. kwietnia 1878. (Nr. 62. Dz. n. p.) udziela 
c. k. rządowi opinie, iż pozytecznem jest t ko- 
niecznem dla dogodności mieszkańców, aby ofeg 
c. k. sądu powiatowego w Dubiecka nie był przy- 
dzielony do okregn c. k. sądu kollegialneg» w Sa- 
noku. lecz pozostał nadal w okręgu c. k. sądu ko- 
legialnego w Przemyślu.* 

Po załatwieniu tych spraw zarządził marsza- 
łek ponowne obliczenie lzby, aby módz powrócić 
do za-us 'eadowanej chwilowo uchwały zmian sej- 
mowej ordynacji wyborczej. Na wniosek p. Ro- 
manowicza nskuteczniono to przez odczytanie ka 
talogu po-łów, i okozał się zuowu brak potrze- 
bnege kompletu. 

M'anowicie nie byli w Izbie obecni: 

Augustynowicz, Biliński, Bobrzyński, Czar- 
toryski Jerzy, Dziednszycki Wojciech, Golejewsk!, 
Gross, Hausn-r, Is-akowicz, Jaworski, Kaszewko, 
Klucki. Kopyciński. Kuczkowski, Langie, Madej- 
ski. Merunowiez, Ochrymowiez, Pławieki, Potocki 
Alfred, Rapaport, Rosner, Russocki, Steugalewicz, 
Simon Słenecki, Smolka, ks. Solecki, Tyszkia 
wiez. Tyszkowski, Weisman, L. Wodzicki i Žun- 
rowski — prócz urlopowanych — a razem z ni- 
mi 46. 

Po wyczernaniu tym sposobem porzadku 
dziennego, p. Popiel uczynił swój naglący 
wuiosek, aby sorawozdanie komisji lustracwyj- 
nej było wziete pod obrady z wyjątkiam relacji 
o II departamencie, któraby mogła dać powód 
do dłagiej dyskusji. 

P. Romanowicz, który zrana głosował 
za niestrąconiem tego przedmiotu z porządku 
dziennego, nopiera wniosek p Popiela. ale z tą 
różnicą. eby nie robić Żadnych wyjątków z de- 
partamentami. 

P. Popiel nrzystaje na to lecz w głoso- 
wanin wniosek jego upada. Tym sposobem 
sprawozdanie komisji lustracyjnej, zostało stano- 
wezo pogrzebane, poczem p. Weresczyński, 
referent II. departamentu, zastrzegł się tylko co 
do niektórych nwag w sprawozdanłu tem za- 
wartych. 

P. Namiestnik od'owiedział na inter- 
pelację p. Zuka-Skarzewskiego, że przyznanie 0- 


porządku 


nnstu podatkowego dla gmin i obszarów dwor- 
skich w sądeckiem, poszkodowanych przez nie- 
zmiarkę, upóźniło się dlatego, ponieważ dotyczące 
operaty likwidacyjne , obejmujące 768 szkód, do- 
niero w grndnin z. r. nadeszły do kraj. dyrekcji 
skarbowej. a w stycznin mogły być wzięte pod 
rozwage. Po nkończaniu tej czynności niezwłocz- 
nie będą przedstawione ministerstwu skarbn. 

Po odczytaniu porządkn dziennego jntrzej- 
szego — ostatniego posiedzenia sejmu, uchwalono 
na wniosek p. Golejewskiego, wszystkie netycje 
niezałatwione przekazać Wydziałowi krajowemu, 
a na wniosek p Czerkaw=kiego uczyniono to sa- 
mo z niezałatwionym w komisji administracyjnej 
projektem de ustawy o stosnnkach słnżbowych 1 
robotniczych, 

, Koniec posiedzenia o godzinie 8 minut 45 
wieczorem. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 25. stycznia. 


Sejmik relacyjny. Podpisani posłowie lwo- 
wsey do sejmu krajowego zapraszają szanownych wy- 
borców miasta Lwowa, aby zechceieli jak najliczniej 
przybyć na zgromadzenie wyborców, które się odbę- 
dzie we wtorek, dnia 1. lutego r. b., o godz. 6. 
wiecz. w wielkiej sali ratuszowej, — a to celem 
wysłuchania sprawozdania z ich czynności poselskich 
w dwóch ostatnich sesjach sejmowych. 

Dr. Bernard Goldman. Tadeusz Romanowica. 


* Trybunał administracyjny we Wiedniu, 
na posiedzeniu z dnia 22. stycznia 1887, rozstrzyga- 
| jąc w sprawie pokrywania z krajowego funduszu 
szkolnego wydatków z powodu rachunków likwida- 
i cyjnych, przeprowadzonych w 35 fnnduszach szkol- 
nych okręgowych, odrzncił skargę Wydziałn kraj., 
wniesionę przeciw rządowi, jako nienzasadnioną. 


* Mianowania i przeniesienia. Namiestnik za- 
mianował koncepistę namiestnietwa Władysława Ni- 
wiekiego w Bochni, prowizorycznym komisarzem po- 
wiatowym, a przeniósł prowizoryeznych komisarzy po- 
wiatowych : Tadeusza Bobrzynskiego z Sanoka do 
Jasła i Władysława Niwickiego z Bochni do Tarno- 
wa, a praktykanta konceptowego namiestnictwa Jana 
Turka z Sambora do Sanoka, przydzielając ich do 
służby przy odnośnych starostwach. 

* Substytutem po zmarłym adwokacie, tutej- 
szym dr. Karolu Malym, został zamianowanpy przez 
Wydział Izby adwokat i poseł sejmowy dr. Henryk 
Max. 

* 


* 


Bronisław J. Csillik rodem z Tarnopola 
uzyskał na wszechnicy Jagiellońskiej w Krakowie 
stopień doktora praw. 

* Hr. Bronisław Poniński, koniuszy króla 
włoskiego. w tych dniach przyjętym został w poczet 
kawalerów Maltańskich. 

* Prezydentem Izby handlowej i przemysłowej 
w Brodach, wybranym został p. Adolf Byk, e zastę- 
peg p. kazimierz Bronisław Witosławski, aptekarz. 


t Florjan Nałęcz Morawski, długoletni urzę- 
dnik Towarzystwa kredytowego ziemskiego, gorący 
opiekun wielu zakładów i zgromadzeń dobroczynnych, 
zmarł dzisiaj rano. R. i. p. 


* Zmarli. Władysław Sermak, pierwszy komi- 
sarz starostwa Jasielskiego, urzędujący z chlubą dla 
siebie a z znacznym pożytkiem dla państwa i kraju, 
ruąż wielkiej prawości. charakteru i niamałych zdol- 
ności, rzadkim taktem i powagą odznaczający się u- 
rzędnik-obywatel, zmarł nagle w d. 19. stycenia rb. 
po dłuższej rekonwalescencji, gdy nazajutrz miał już 
objąć swój referat w starostwie. Powszeechny żal 
kolegów i obywateli powiatu, licznym udziałem przy 
oddaniu ostatniej posłngi zmarłemu zaznaczył nie- 
zwykłe uznanie, dla pamięci cichego, ale sumiennego 
urzędnika-obywatela. 

Jan Nepomncen Iwelski, h. żołnierz wojsk pol- 
skich z r. 1881, urzędnik administracji dochodów 
akcyzowych, zmarł w Krakowie d. 23. b. m., prze- 
żywszy lat 75. 

We Wiedniu umarł radca dworu Knendich, 
senatu galic. przy najwyższym trybnnale. 

W Paryżu umarł d. 18. b. m. jenerał André 
Charies Victor hr. Reille w 72. r. życia. Był to sym 
znanego z wojen napoleońskich marszałka hr. Hono- 
rjusza Reille, który walczył pod Wagram, w Hiszpanii 
i pod Waterloo. 

Hr. Andrć był od r. 1860  jenerałem-adjutan- 
tem Napoleona III., towarzyszył mu w r, 1870 na 
polu bitwy i przyniósł 1. września królowi Wilhel- 
mowi historyczny list Napoleona, w którym zakomu- 
nikował swoje poddanie się. W r. 1876 hr. Reille 
przeniósł się w stan spoczynku. 

Z Lizbony donoszą 23. b. m.  Przewódca 
konserwatystów Jontes Pereira, umarł w Mello. 


* Żałobne nabożeństwo za spokój duszy bł. 
p. Filipa Zukra, odbędzie się dziś o godz. 5 popołu- 
dniu w świątyni żydowskiej. 

* W kasynie miejskiem odbędzie się w sobo- 
tę dnia 29. b. m. wieczorek z tańcami. Początek o 
godzinie 8 wieczór. Lista otwarta. Bilety wydawane 
będą w sobotę do godziny 4 popołudniu. 


* Koncert na dochód czterech ochronek 
miejskich odbędzie się nieodwołalnie w sali ratu- 
szowej w piątek dnia 28 stycznia o 7 godzinie wie- 
czór. W koncercie wezmą udział pna Pysznik, pna 
Patkiewicz (uczennica p. Marka), maleńka Wandzia 
Likendorf (nczenniea pani Markiewiczowej), panna 
Stengel pianistka (uczennica p. Marka), nareszcie 
pp. Czerny, prof. Tyberg i dyrekt. Marek. Fotele po 
2 zł, a krzesła po 1 zł. 50 et. dostać można w 
księgarniach pp. Czajkowskiego i Gubrynowicza. 

* P. Władysław Gołęmberski nprasza nas 
o dodatkowe doniesienie, że przemawiał także na ob- 
chodzie pamiątkowym rocznicy powstania narodowego 
przeciw Rosji z r. 1868 i wnosił toast na powodze- 
nie narodowych usiłuwań. 

* Uregulowanie praktyki dentystycznej. 
Podług Internat. Klim. Rundschau wydało mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych w porozumienin z 
ministerstwem handlu rozporządzenie o zakresie dzia- 
łania t. zw. techników dentystycznych. W rozporzą- 
dzenin tem oświadczono: 1. Że tylko sporządzanie 
stucznych zębów i szczęki jest wolnem prawem za- 
robkowania; wykonawcom takich zęhów, jeżeli nie są 
lekarzami, zabronioną jest każda operacja, jakoteż 
montowanie i wstawianie zębów. 2. Technika denty- 
styczna stanowi część integralną dentystyki, nie jest 
więc przedmiotem samoistnego przemysłu, z tego powo- 
du władzom przemysłowym nie wolno przyjmować 
zgłaszania do prowadzenia techniki dentystycznej i 
wydawać im nie wolno takiego arkusza przemysło- 
wego. 3. Istniejącym jeszcze z dawnych czasów te- 
chnicznym zakładom dentystycznym przypomnieć na- 
leży rozporządzenie z r. 1842, podług którego wolno 
im tylko dostarczać na zamówienie lekarzów sztucz- 
nych zębów itd. 
rzeczeniu najwyższej rady Banitarnej. 

* Rodzina. VII. Walne zgromadzenie oddziału 
lwowskiego Towarzystwa wzajemnej pomocy rękodziel- 
ników i przemysłowców „Rodzina* odbędzie się w 
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( Cukierników 8, zegarmistrzów 7, bednarzy 2, razem 
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się komitet do Rad powiatowych, aby przysłały po 


GAZETA NARODOWA z Środy 26. Stycznia 1887. 


niedzielę duia 30. stycznia b. r. o godz. 11. przed |] najwyższa — 0.49 C., najniższa dziś nad ranem 
południem w lokalu krajowego Towarzystwa kupeów | — 7.00 C. f 
i przemysłowców ulica Trybulalska liczba 1. I. pię- Stan barometru zredukowany na poziom morza 


tro. Porządek dzienny: Odezytanie protokołu z osta- f był dziś o 9. rano 778 mm. 


tniego VI. walnego zgromadzenia. Sprawozdanie Zniżka barometryczna znajduje się w Mo- 
z czynności wydziałn za r. 1886. Sprawozdanie ko- | skwie i wynosi 745 — 750 mm., zwyżka w Styrji 
misji rewizyjnej. Zatwierdzenie przyjęcia nowych |i wynosi 780 — 775 mm., zniżka drugorzędna utwo 


członków. Wybór prezesa, wiceprezesa, sekretarza i 
2 członków wydziałn. Wybór komisji rewizyjnej na 
rok 1887. Wnioski członków. 

* kółka rolnicze. Od ostatniego ogłoszenia po- 
wstały następujące Kółka rolnicze: 357. Pantalowice 
pow. łańcucki, zawiązał ks. Roman Olkiszewski przy 
Pomocy nauczycieli i właścicieli posiadłości większej 
858. Zakliczyn nad Dunajcem pow. brzeski, zawią- 
zał p. Michał Tażbierski nauczyciel; 359. Białka 
POW. nowotarski, zawiązał p. Władysław Strowski 
naucz; 360. Kamienica pow. Limanowski, zawiązał 
P. Antoni Szezepański z współudziałem gminy; 361. 
Ocieka pow. ropczycki, zawiązał p. dr. Stan. Strzel- 
bicki; 362, Brzeziny pow. ropczyeki, zawiązał p. dr. 
Stanisław Strzelbicki notarjusz; 368. Tyniec pow. 
wielicki, zawiązał p. Edmund Gierich pomocnik 
techn. las, 

Zarząd główny tow. Kółek rolniczych pocznwa 
wa się do miłego obowiązku złożyć oddziałowi bo- 
cheńskiemu galic. Towarzystwa pszezelniczo ogrodni- 
czego w Bochni w imieniu Kółek roln. pow. brze- 
skiego i bocheńskiego szczere podziękowanie, za udzie- 
lenie w r. 1886 w większej iłości szczepów szlache- 
tnych dziczek jabłoni i grusz, jako też za bezintere- 
sowne pouczania na miejscu członków Kółek roln. i 
dawanie rad i wskazówek instrukcyjnych odnoszących 
Bię do dziedziny pszczelnictwa i ogrodnictwa, jak ró- 
wnież za chętne ofiarowanie szczepów, dziczek i swych 
usług dla Kółek roln. pow. brzeskiego i bocheńskiego 
w tym roku. A 

* Ze sprawozdania z czynności Izby rę 
kodzielniczej lwowskiej za rok 1886, dowiaduje- 
My siç, że w ubiegłym roku zatwierdzone zostały sta- 
tuta dla 11 stowarzyszeń przemysłowych i 9 kas dla 
chorych. Do związku stowarzyszeń, którego statut 20- 
stał już uchwalony, należy ogółem 13 stowarzyszeń, 
reprezentujących około 40 rodzajów rękodzieła. W tych 

stowarzyszeniach wzrost uczniów wynosił o 150 
więcej jak w r. 1885; wyzwolono ogółem 259 uczniów, 
zapisano zaś 369. ] 

Najwięcej uczniów zapisano w stowarzyszeniu 
krawców, gdyż 60, rzeźników 40, ślusarzy 47, bla- 
charzy 40, drukarzy 38, introligatorów 38, cukierni- 
ków 29, kowali 26, rymarzy i tapicerów 23, fryzje- 
rów i golarzy 13, złotników 9, zegarmistrzów 6, be- 
dnarzy 1, razem tedy 269. Wyzwolono w stowarzy- 
szeniu krawców 50 uczniów, ślusarzy 39, introliga 
torów 26, blacharzy 21, kowali 20, rymarzy i tapi- 
cerów 19, drukarzy 18, złotników 12, fryzjerów 9, 


rzyła się w Islandji. y 
Prognoza na dobę następną od 12 godziny 
w południe dnia 25. stycznia. Wiatr południo- 
wo-zachodni, średnia temperatura dnia około c 69 
C,, niebo przeważnie ;czyste, wilgoć powietrza mierna, 
pogodnie, jutro rano mgła możliwa. 
* Jutro dnia 26. stycznia: 
S. S. Otec. w S. 


św. Polikarpa b.; 


— P. Adam Wolsziegier z Cołdanek, brat 

stryjeczny ks, dr. Wolszlegiera z Zamartego, był o- 
skarzony o nieprawne przywłaszczenie sobie nazwiska, 
na podstawie twierdzenia, jakoby się nazywał Woll- 
schlaeger, a nie Wolszlegier. Atoli obrońca podsą- 
dnego, rzecznik Kallenbach, udowodnił na fundamen- 
cie starych dokumentów, że rodzina ta, przynajmniej 
już przez dziewięć pokoleń w Prnsach Zachodnich 
osiadła, polskiej zawsze używała pisowni nazwiska 
swego. Sąd ławniczy uwolnił przeto oskarżonego od 
winy i kary. 
Książe Aleksander Battenberski. Na 
ostatnim balu dworskim w Darmsztacie, jak donoszą 
do Frankf. Zig. rozeszła się pogłoska, że książe Ale- 
ksander nie ma się udać na dłuższy pobyt do Egi- 
ptu, jak to od pewnego ezBsu utrzymują, lecz przez 
Egipt pojechać do Indyj, gdzie królowa angielska po- 
wierzyła mu jakoby bardzo wysokie stanowisko. Od- 
powiednie układy wstępne miały się odbyć podczas 
ostatniej bytności księcia w Anglii. Brat księcia, Jó- 
zef, który był przez dłuższy czas w Bułgarji i jedno- 
cześnie z księciem ztamtąd powrócił, będzie mu i teraz 
towarzyszył. Przed niedawnym czasem jedno z pism 
angielskich radziło, aby uczynić księcia Aleksandra 
wicekrólem Indyj, Telegramy doniosły, że książe Ale- 
ksander wyjechał znów do Londynu, pogłoska ta za- 
tem ma pozory prawdopodobieństwa. 

— Walki byków, o których wprowadzenie do 
Francji domagała się daremnie cesarzowa Eugenia, 
przyjęły się w Paryżu pod rządami liberalnej Rzeczy- 
pospolitej. Pierwsze takie widowisko odbyło się w 
ubiegłą niedzielę w hipodromie paryskim w obecności 
mnóstwa widzów i przyniosło 60.000 frank. czystego 
zysku. Na „przedstawienie“ przybyło kilkuset człon- 
ków Towarzystwa opieki nad zwierzętami, lecz świ- 
stanie ich zagłuszono hucznemi brawami. Rownocze- 
śnie odbyło się w Monimartre zebranie anarchistów, 
na którem radca miasta Jofirin wyraził Życzenie, że- 
by dobrze było, gdyby: „byki przeskoczyły barjerę 
i rozniesły na rogach swoich zabaw żądnych mie- 
szczuchów *. 


— Komunikacja telefoniczna bezpośrednia 
pomiędzy Paryżem a Brukselą będzie temi dniami 
oddaną do użytku publicznego. Pierwsza to w Euro- 
pie międzynarodowa linia telefoniczna, łącząca dwa 
miasta na odległość 360 kilometrów, tj. przeszło 50 
mil. W Ameryce, jeśli mamy wierzyć doniesieniom 
tamtejszych dzienników, mają telefony i mikrofony n- 
lepszonej konstrukcji z zastosowaniem aparatów po- 
moeniczych (relats) funkcjonować aż do odległości 
1000 kilometrów. Między Brukselą a Paryżem za- 
stosowano system p. Van Ryssalberghe, starszego 
inżyniera w belgijskiem ministerstwie robót publicz- 
nych i handlu. Doświadczenia, jakie się odbywały 
w listopadzie r. z. dowiodły, że zwykłe żelazne 
druty telegraficzne nie przenoszą głosu mowy 
z pożądaną jasnością tonu. Postanowiono zatem za- 
stąpić przewodnik żelazny drutem bronzowym fostoro- 
wym /silicium bronze, albo bronze phospherraiz). 
Próba udała się najzupełniej a w dzień Nowego ro- 
kn powtórzono ją jeszcze raz. Ministrowie i wysocy 
fnnkcjonarjusze Francji i Belgii rozmawiali z sobą 
i poznawali się po głosie. 

Następnie zrobiono próbę z drutem bronzowym, 
zastosowując go do telegrafowania. I ta próba wy- 
kazała pomyślny rezultat. Belgijski minister poczt 
van Peerebrom wysłał do swojego francuskiego ko- 
legi telegram, złożony z 500 słów, który w przeciągu 
30 minut był już w rękach p. Graneta w Paryżn. 
Jest wielkie prawdopodobieństwo, że po tym ekspe- 
rymencie żelazne druty przewodnie, używane do tele- 
grafów, zostaną zastąpione bronzowemi, które ostatnie 
są wprawdzie droższe, ale za to o wiele trwalsze, 
dające się zastosować do wszelkich klimatów i nie 
obciążają słupów telegraficznych, różnica bowiem w 
średnicy a więc i w wadze jest bardzo znaczna. 

Wkrótce ma być stolica Belgii połączoną tele- 
fonicznie z Kolonią i Amsterdamem. 

— Mowa rękawiczek zajęła obecnie miejsce 

mowy wachlarzowej w modnych kołach Paryża, do- 
zwalając zakochanym porozumiewać się potajemnie w 
liczniejszem towarzystwie. Położenie lewej rękawi- 
czki na prawą oznacza „tak“; chcąc powiedzieć „nie“ 
należy obie rękawiczki ująć w lewą dłoń. Schadzkę 
naźnacza się uderzaniem obn rękawiczek o lewą rękę. 
Składanie lewej rękawiczki oznacza obojętność; sta- 
ranue wyciąganie rekawiczek wzdłuż jest wyznaniem 
„niezmiennej miłości“, Godzinę schadzki naznacza 
się wyciąganiem pojedyńczych paleów ; zdjęcie lewej 
rękawiczki i usiłowanie włożenia jej na prawą, jest 
oznaką gniewu. W razie gdy grozi niebezpieczeństwo, 
ostrzega się zdjęciem  rękawieski i wywróceniem jej 
na lewą stronę. 
Pożar teatru. D, 23. b. m. podczas przed- 
stawienia baletu „Excelsior“ w operze narodowej w 
Budapeszcie, w drugiej odsłonie zapaliła się kulisa. 
Niebezpieczeństwo było wielkie, na szczęście spo- 
strzegł to jeden ze strałuków, zerwał kulisy i stłu- 
mił pożar nogami, Wszystko to stało się tak prędko, 
iż publiczność nie postrzegła tego, chociaż działo się 
to na scenie otwartej. 


OE DEE 


Teatr, literatura i muzyka. 


Z teatru. Przedstawienie składane urzą- 
dzone wozoraj na uczczenie 24-letniej rocznicy po- 
wstania listopadowego, pomimo urozmaiconego pro- 
gramu ściągnęlo niestety bardzo mało publiczności. 
Zdaje się, że powodem tego jest karnawał, zmęczenie 
po balach i piknikach sobotnich i niedzielnych i przy- 
gotowywania do dzisiejszego balu techników, który 
zapowiada się bardzo Świetnie. 

Wystawiono wczoraj piękny poemat dramaty- 
czny „Aurelego Urbańskiego": „Dramat jednej nocy" 
prawdziwą perłę w naszej literaturze dramatycznej, 
która zawsze wzrusza do głębi publiczność, Panna 
Patkiewicz, stypendystka Mierzwińskiego a uczennica 
p. Marka odśpiewała pięknie trzy pieśni Tostiego, a 
$-letnie bebe „pianistka“ Wandzia Likeudort n- 
czennica pani Markiewiczowej, odegrała  „rapsodję 
węgierską", z taką brawurą i techniką, że świadezy 
to chlubnie o jej talencie, jako też o metodzie nau- 
czycielki. Pomimo to wszystko sądzimy, że jest to 
„kwiatku, za wcześnie”, iż występy takie niekorzy- 
stnie wpływają na dalszą karjerę artystyczną i że 
prowadzi to do t. zw. „Virtuosentum*, które nie 


259. Lie stan pryncypałów wzmógł się w po 
r 11H 1885 AW” że liczba ogólna maj- 
strów w tych 13 stowarzyszeniach daje cyfrę 1324. 
i przekroczenie odpoczynku 
niedzielnego było 107. Ściągniętych grzywn użyto 
częścią na rzecz kas chorych, część zaś przeznaczono 
dla nbogich miasta Lwowa. 

Stan majątku rzeczonych stowarzyszeń w roku 
ubiegłym nie podniósł się, a to z powodn opłaka- 
nych stosunków handlowych. 

13 wspomnianych stowarzyszeń odbyło w 1886 
roku 65 posiedzeń wydziału, 34 walnych zgromadzeń, 
4 walnych zebrań Izby, 18 w sprawie kas chorych 
i do 30 posiedzeń komisyjnych, razem 151 zebrań. 
Administracja w tych 13 stowarzyszeniach kosztuje 
rocznie 1600 zł. 


* Wystawa krajowa. W ubiegłą sobotę odbyło 
się w Krakowie posiedzenie komitetu wykonawczego 
Wystawy krajowej, na którem uchwalono urządzić 
oddział etnograficzny na Wystawie. W tym celn nda 


dwa okazy kompletne strojów włościańskich z każdej 
okolicy kraju. Do urządzenia tego oddziału wybrano 
osobny komitet, który składają pp.: hr. Z. Cieszko- 
wski, hr. Włodzimierz Dzieduszycki, Zontak, hr. K. 
Przezdziecki, T. Ziemięcki, prof Kopernieki, Piotr 
Umiński, Oskar Kolberg, dr. A. Baraniecki, W. Wdo- 
wiszewski i Karol Rogawski. 

Następnie p. Zaremba zdał sprawę z dotychcza- 
sowego postępu w projektowaniu budynków, i zape- 
wnił, że w granicach kosztorysu, przez komitet 
uchwalonego, budynki na Wystawie wykonane być 
mogą. Rozbierał też komitet pisma trzech ministrów : 
handlu, oświaty i rolnietwa, żądające wyjaśnień ce- 
lem udzielenia subwencji. Pokazało się, iż to wszy- 
stko, co ministerstwa żądały i czego wymaga regula- 
min ministorstwa handlu, przepisany dla wystaw, 
komitet jzż dopełnił. Zakomunikował komitetowi dy- 
rektor Wystawy, dr. F. Jakubowski, pismo Rady 
miejskiej brzeżańskiej, która uchwaliła już i przesła- 
ła subwencję. 

* fndowa murowanego magazynu w Win- 
nikach. Dyrekcja fabryki tytoniu w Winnikach za- 
mierza wybudować nowy magazyn murowany na ty- 
toń i ogłasza cicytację na dostawę robót: murarskich, 
kamieniarskich, ciesielskich, lakierniczych itd Koszta 
robót i dostaw obliczone są na 70.375 zł. 5% e. 
Termin wnoszenia ofert 21. lutego 1887. 

* Obława na dziki i lisy w rewirach lwow. 
Towarzystwa myśliwskiego im. św. Huberta, „Iłów”, 
zapowiedziana na 28 bm. odbędzie się dopiero d. 29 
stycznia. 

* Morderstwo. Zamordowany we Lwowie w 
sobotę arendarz Fisehel Fliegelmann, arendarz Z 0- 
leszyc w pow. cieszanowskim był ojcem 5 dzieci. 
Dalsze dochodzenie przeciw odstawionym do sądu 
karnego mordercom, prowadzi sędzia śledczy p. Bien- 
czewski. Dochodzenie policyjne wykazało, że zamor- 
dowany przed zwabieniem go do piwnicy przez Wi- 
szniewskiego, Wagnera i Kieslinga, był mocno podo- 
chocony i w takim stanie widziano go na godzinę 
przed dokonanem morderstwem na nl- Kazimierzow- 
skiej. Mordercy zeznali, że w piwnicy swej posługi- 
wano się świecą, po którą posłał Kiesling, również 
on to płacił im wódkę, Której wypito dwie flaszki. 
Jako corpus delicti odesłano do sądu karnego dwa 
kamienie, któremi zamordowano arendarza, nadto fla- 
szkę z wódką i ową świecę. i 

* Z aresztu garnizonowego W k 
wezoraj rano sej ułani Jan Postrada i 
Haczkiewicz. 


* Nagła śmierć. Walenty Stachurski, zal 
z Korezowy pow. Rawa, lieząc lat 4% rel. ki 
bezżenny, zmarł nagle dnia 23 b. D Ea 
pod 1. 25 ulica Stryjska. Zwłoki odstawi 
dzielnicy I. do kostnicy. 

* Na zupę rumfordzką złożono w Poi z 
Drexlera i Synów plac Kapitulny 1. SE peerów 
Sokała 3 zł., ks. kanonik Stańkowski 5 zł., A m. 
rzyńaka 6 si, M. LADD one E 
KA 50 "x, Jan Kazimierz - erage ża W 

Ł Rozdano od ania Li; 
a vania 1887: 3409 poreyj zupy 3197 porcyj chleba. 
i Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 


A aj popołndiitu i w nocy polatywał śnieg, 
opad jego był jednak nieznaczny, „Stan nieba był 
gmienny, wiatr NW, dziś rano zmienił kierunek na 
SW. Srednia temperatura dnia była — 3.60 C., 


Lwowie zbiegli 
Wasyl 


zgadza się z prawdziwą sztnką. Wandzię wywołano 
kilka razy i obdarzano ją oklaskami. W „Kościuszce" 
zbierał p. Woleński zasłużone oklaski. Dziś miał być 
„Ernani“, w ostatniej jednak chwili zachorował te- 


norek włoski, skutkiem czego ułyszymy znowu 
„Aidę”*. Klimat nasz nie służy widocznie w tym 
roku „włoszczyźnie", która się rozpada i wkrótce 


zniknie bez śladu. 
dziemy. (t) 

Dziś „Aida“ opera Verdiego w 4 aktach. 
Jutro „Szczęście małżeńskie*, komedja w 4 aktach 
p. Valabregue. W czwartek „Don Cezar“, w pią- 
tak po raz pierwszy „Oj ci mężczyźni*, komedja 
Rosena. 

Dnia 2. lutego na benefis p. Zboińskiego 
ne raz pierwszy czteroaktowa komedja Adolfa 
Abrabamowicza „Łyse konie." 


Opłakiwać jej wyjazdu nie bę- 


Dział ekonomiczny. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 25. stycznia 1887. 


Lwów: pszenica 810 do 8.95, Żyto 5.75 do 6.40, 
jęczmień 4.50 do 7—, owies 4.50 do 5.25, groch 5.75 do 
9.—, wyka 4.75 do 9.—, rzepak 9.— do 930, lnianka 
—— do —.—, koniczyna czerw. 35. — do 49. —, koniczyna 
biała 40.— do 65 —, koniczyna szwedzka 35 — do 70. —, 

Tarnopol: pszenica 8—. do 8.65, Żyto 5.50 do 
6.20, jęczmień 4 — do 7.—, owies 4.50 do 5.—, groch 
5.50 do 8.50, wyka 4.25 do 475, rzepak "8.50 do 9.—, 
Inianka —— do —.—, koniczyna czerw 35.— d> 48.—, 
koniczyna biała 45 — do 60.—, koniczyna szwedzka 45. — 
do 70.—. 

Podwołoczyska: pszenica 8— do8.50, żyto 5.50 
do 6.—, jęczm 4.— do (=, owies 4.50 do 5.—, groch 
550 do 8.25, wyka 4.80 do 5.—, rzepak 9.— do 9.15, 
Inianka —-. do — —, koniczyna czerwona 35 — do 49 —, 
koniczyna biała 40.— do 60,—, koniczyna szwedzka 35 — 
do 65. —. 

Jarosław : pszenica 8,50 do 9.—, Żyto 6 — do 
660, jęczmień 5.— do 7.30, owies 5— do 575, groch 
6.— do 9.50, wyka 5— do 6.—, rzepak 915 do 9:30, 
Inianka —.— do — —, koniczyna czerwoną 35.— do 
49.—, koniezyna biała 45— do 60 —, koniczyna szwedz. 


0 ==, 
Czerniowce: pszenica 770 do 805, Żyto 5.40 do 
5.60, jęczmień 4.30 do 7.—, owies 4.25 do 4.50, groch 
5.50 do 8.50, wyka —.- do —.—, rzepak 9.50 do 9.70, 
lnianka —,— do ---—, koniczyna czerw. 32.— do 46.—, 
koieayos biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —.-— 
0 — b 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 5— do 40.— nomi- 
nalnie. 
Okowita za 10.000 litr. pre. loco Lwów 2365 do 
24 05. 
Okowita na termin — — do —.—. 
Usposobienia ożywione. r 
Wyborowe gatu»ki jęczm enia. owsa, grochu. wyki, 
koniczyn poszukiwane do zgaviewu, płacą wyżej notowania 


Telegramy targowe z d. 24. stycznia : 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. —.— 
do zł. —.—, żyto od zł. — — do sł. —.—. Oko- 
wita od zł. 26.25 do zł, 26.50. i 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 9.34 dozł. 9.25; rzepak od zł. —.— do zł. 


B erlin: Pszenica żółta na kwiec.-maj. 165.25 


m.; żyto —.— m.; spirytus 37.30 m.; olej rzepako- 
—— m. 
Paryż: Mąka za 159 kilo —.— fr.; olej rze- 
pakowy —.— fr.; spirytns —— fr. 
Nafta. Wiedeń od zł. —.— do zł. —.—; Bre- 


ma loco 6.40, Hamburg loco 6.90, na styczeń 6.75, 
na styczeń-marzec 6,65, Antwerpia na styczeń 
17.1/4, Nowy-York 6.3/,, Fiładelfa 6.3/4: 


Sejm galicyjski. 
(Posiedzenie XIX. d. 25. stycznia.) 
Początek o godzinie 11 min 35 w południe. 

( Spisu petycyj dla braku miejsca nieumieszczamyj. 


Ks. Mandyczewski stawia  naglący 
wiiosek, aby bnrsie $w. Mikołaja w Stanisławo- 
wie dać 500 złr. subwencji wskutek petycji, która 
dziś nadeszła. 

P. Golejewski sprzeciwia się nagłości, 
bo to wygłąda na przemytnictwo tego rodzajn łą- 
dań w ostatniej chwili, h 

P. Pietrnski zwraca uwagę, Ż8 wczoraj 
zapadła uchwała, wszystkie niezałatwione petycje 
odesłać do Wydziału kraj. do załatwienia. | 

P. Romanowicz wnosi odrzucenie wnio- 
sku, ponieważ od 10. grudnia zr. wszystkie sto- 
warzyəzenią miały dość czasu wystąpić ze sw0Je- 
mi prośbami, a nie dopiero w ostatniej chwili. | 

Ks. Maudyczewski modyfikuje swój 
wniosek, aby petycję przekazać Wydziałowi kraj. 
do możliwego załatwienia. s 

Ks. biskup Pełesz popiera ten wniosek, 
znając stosunki obu burs Stanisławowskich t.j. 
$w. Mikołaja (rnskiej) i Kraszewskiego (polskiej). 

Wskutek nwagi regulaminowej p. Pietru- 
skiego p. Wodzicki podnosi nagłość wniosku p. 
Mandyczewskiego, który Izba wraz z wnioskiem 
uchwała. 

Z porządku dziennego uchwalono preliminarz 
fnnduszów indemnizacyjnych na r. 1887: 
Fundusz wschodnio-galicyjski: wydatki 3,608 971 

R zachodnio-galicyjski : p 2,054.634 
złr. w. a. ; i r : 

Na pokrycie cześci przynadające! na kraj 
tych wydatków, uchwalono dodatek po 28 centów 
od każdego guldena nodatkowego. . 

Fuudusz indemnizacyjny krakowski będzie 
miał 153 659 złr. wydatków, a dodatek krajowy 
wyniesie 19 cnt. A i 

Na wniosek Wydziału krajowego (ref. Ho- 
szard w zastępstwie Smolki) zezwolono gminie m. 
Buczacza pobierać opłatę gminną od nafty. 

(Godzina 1. min. 30. posiedzenie trwa dalej.) 


Telecrany własne „Gazety Narni” 


Wiedeń d. 25. stycznia. Wczorajsze donie- 
sienie Daily News o nocie rządu niemiackiego 
do Fraucji względem koncentracji wojsk francu- 
skich na granicy, wywołało wielką panikę na 
wczorajszej giełdzie wieczornej. 

Wiedeń d. 25. stycznia. Pol. Corr. prze- 
strzega przed ontymistycznem zapatrywaniem sie 
na sprawą bnłgarską. Wiadomość ^ zamierzonych 
konfereucjach, sądach rozjemczych itd. należy 
brać z wszelką ostrożnością. 

Wiedeń d. 25. stycznia. Wiadomość o spo- 
tkanin się ks. Aleksandra Batteuberskiego z Kal- 
czewem uie jest prawdziwą. Kalczew wracając 
z Rzymu do Sofii, zatrzymał się tn wczoraj rano, 
lecz wieczorem ruszył w dalszą podróż do Sofii, 
dokąd przybędzie jutro. Ztamtąd uda się ao Kon- 
stantynopola. Sobranie ma się zebrać z począt- 
kiem łntego st. at. T 

Wiedeń d. 25. stycznia. Na jednem z pier- 
wszych posiedzeń Rady państwa minister handlu 


Bacquehom wniesie przedłożenie o pocztowych 
kasach oszczedności i ruchu czeków. 

Wiedeń d. 25. stycznia. Członek Rady za- 
wiadowczej kolei Lwowsko-czerniowieckiej p. 
Ziffer bawi obecnie w Petersburgu i traktuje o 
połączenie Rawy rnskiej z kolejami rosyjskiemi. 

Paryż d. 25. stycznia. Goblet oświadczył 
wobec kilku posłów, iż rząd nie otrzymał dotąd 
noty niemieckiej, o której doniosły Daily News. 


Telegramy „Gazety Narodowej . 


(Z biura korespondencyjnego). 


Wiedeń d. 25, stycznia. Sejm dolno-an- 
strjacki odrzncił wczoraj 32 głosami przeciw 27 
projekt pomnożenia posłów miasta Wiednia Prze- 
ciw głosowali posłowie z kurji dworskiej i wiej- 
skiej. 
przeto, że reprezentanci wiedeńscy nie wezmą u- 
działu w dzisiejszym bankiecie poselskim, na go 
marszałek sejmowy odparł, że zatem bankietu 
wcale nie będzie. 

Rzym d. 25. stycznia. Na zapytanie De- 
renciego oświadczył wczoraj Robilant w Izbie po- 
słów, że d. 15. b. m. otrzymał wiadomość o o- 
biegającej w Massanach (główna posiadłśość wło- 
ska na afrykańskim brzegu Czarnego morza) po- 
głosce, jakoby jakaś kolumna Abisyńczyków za- 


myślała wyruszyć z gór w dolinę ku Massanah. 
Jenerał Sene jednak niema Żadnej obawy, i zda- 


niem rządu nie należy temu wypadkowi na razie 
przypisywać Żadnej wagi. Jeżeliby Abisyńczycy 
uderzyli, to ich odeprzemy, 

Sofia d. 25. stycznia. „Ajencja Havas* do- 
nosi: Cankow ułożył następujące propozycje: znie- 
sienie rejencji, poruczenie tek spraw zagranicz- 
nych i wewnętrznych Cankowistom, a teki wojny 
Kaulbarsowi, przywrócenie wszystkich sprawców 
zamachów na księcia Aleksandra do dawnych stopni 
i funkcyj, roznuszczenie armii. — Delegaci przy- 
będą w piątek do Konstantynopola. Co do po- 
życzki, nie zawarto jeszcze żadnej wcale umowy. 

Paryż d. 25. stycznia. „Ajencja Havas* do- 
nosi: Wczorajszą baissę giełdową przypisywano 
artykułowi Daily News, według którego Niemcv 
zażądają od Francji wyjaśnień co do rzekomej 
koncentracji wojsk francuskich na granicy. Na za- 
pytanie kilku deputowanych w tej sprawie oświad- 
czył minister-prezydent Goblet, że wiadomość ta 
jest fałszywą. Berlińska depesza Debażów konsta- 
tuje. że dyplomatyczne stosunki między Francją 
a Niemcami są wyśmienite. Komunikat minister- 
stwa wojny zaprzecza, jakoby Francja zakupywała 
konie za granicą, i oświadcza, że oddział remon- 
towy wskutek szczupłości funduszów nie może 
zakupić nawe; tych koni, jakie się we Francji 
znajdują. 

Londyn d. 25. stycznia. Komunikat mini- 
sterstwa spraw zagranicznych oświadcza, Że do 
ministerstwa nie nadeszła żadna wiadomość, któ- 
raby doniesienie Daily News potwierdziła. Lord 
Lyons (ambasador w Paryżu) sądzi, że zamiary 
Francji są jak najbardziej pokojowe. 


Berłin d. 25. stycznia. Na wczorajszem po- 
siedzeniu pruskiej Izby poselskiej obradowano nad 
etatem poselstw pruskich. Limburg przemawia 
za zachowaniem poselstw przy rządzie związko- 
wym. Bismark przypomina najnowsze rozprawy 
w parlamencie i oświadcza, że połączone rządy 
odstąpiły na zasadzie konstytucji znaczną część 
swych praw cesarzowi i że cesarz z praw tych 
na rzecz niczyją się nie zrzeknie, najmniej zaś 
na rzecz byłego parlamentn. Ochrona państwa 
należy do cesarza a nie do wiekszości ani też do 
naczelników stronnictw. Zasadnicza zachodzi ró- 
żnica między 38-letniem a 7-letniem uchwaleniem 
cyfry prezencyjnej. W myśl konstytucji rząd był- 
by całkowicie uprawniony do tak zwanego eter- 
natu; rząd ateli chciał przygotować stopnio- 
wy rozwój tych stosunków i dla tego zgo- 
dził się na kompromis siedmio-letniej uchwały, 
aby w ten sposób wdrożyć prawo zwyczajowe. 
Odpowiednia cełom organizacja armii nie da się 
przeprowadzić w 3 latach. Zatarg wywołali ci, 
co sie oparli spokojnemn rozwojowi tej organiza- 
cji. Także i w obec zagranicy niemałe ma zna- 
czenie, czy liczba nrezencyjna ma być podniesio- 
ną na 8 czy na 7 lat. 


Twierdzenie, jakobyśmy przy septenacie 
myśleli o zaprowadzenia monopolów albo o wy- 
wołauin wiełkiej epoki reakcyjnej. jest z grantu 
fałszywe. Będziemy mieć monopole, jeżeli rzeczy- 
wista wybuchnie wojna, i jeżeli wszystkie na- 
sze siły finansowe zostaną wyczerpane. Wię- 
kszości poprzedniego parlamentu żadną miarą nie 
możemy żawierzyć dobre i złe losy państwa 
niemieckiego. Rozwiązanie było uieodzowną ko- 
niecznością, aby dojść do zdrowych stosnnków. 
Postępowaliśmy przy tem zupełnie i całkowicie 
bona fide. 


Zwracając się do Windthorsta, oświadczył 
kanclerz, że Windthorst jako przewódca stronni- 
ctwa nie objektywnego nie przytoczył. Narysował 
on tylko obraz przyszłości, w którym chyba tylko 
brakowało poddaństwa. Bismark oświadcza kate- 
gorycznie, że miedzy rządami związkowymi nie 
ma mowy o zniesienin nastawy wyborczej. Wszel- 
ka alnzja do tego była manewrem wyborczym. 


O wspólności stronnictwa centrum z socjal- 
ną demokracją mówił nawet sam pavież, który 
jest przecież mężem pokoju i utrzymania porząd- 
kn, a wyborcy przekonają sie o tem jeszcze przed 
wyborami. Hasło „absolutnej monarchii" jest fra- 
zesem bez żadnego znaczenia. Reichstag, istotnie 
roztropny i państwo miłujący rajchstag, nie od- 
rzuci niezawoduie naszych umiarkowanych żadań. 
Bismark, napadając na stronnictwo wolnomyślnych, 
nazwał ostateczne tegoż cele „antimonarchiczne- 
mi* i „kryptorepublika skiemi.* Co do wierności 
Welfów dla króła, nie chce jej Bismark wydrwi- 
wać; po za przekonaniami ich systemu i napada- 
imi na rząd, kryją się inne rzeczy, 


Bismark przyznaje, że prowokował tę rozpra- 
wę, ale nie widzi w tem nic niedozwolonego. Na- 
wiązując następnie do onozycji Richtera, prote- 
stnje przeciwko jego twierdzeniu, jakoby zamie- 
rzał zaprowadzić monopol, i przypomina, że par- 
tja postępowa w walce o Szlezwik-Holsztyn stała 
więcej po stronie Duńczyków, że głosowała prze- 
ciw konstytucji państwa, że w r. 1863 postawiła 
wniosek o rozbrojenie, że wogóle sprzeciwiała się 
wszystkiemu, co rząd zamierzał. Mimo to wszakże 
rząd wszystko doprowadził do skutku a kanclerz 
żywi nadzieję, że przeprowadzi i nstawę wojsko- 
wą właśnie dla tego, że postępowcy jej się sprze- 
ciwiają. Dalszy ciąg rozprawy we wtorek. 


Medjołan d. 25.stycznia, Ks. Batenberski 
przybył tu w najściślejszem incognito wczoraj 
wieczorem w towarzystwie dwóch osób. Na dwor- 
eu nikt go nie przyjmował. Dziś wyjedzie pra- 
wdepodobn o do Wenecji. 


P. Uhl (burmistrz wiedeński) oświadczył 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 25. stycznia 1887 : 

Hotel Źorta. J Bilińska z K'jowa. K. Bilińska z 
Kijowa A German z Wiednia. K. Fedorowicz z Czerni- 
chowie. W. Postruski z Serednezo 

Hotel Francuski J. Skrzyńska z Rzeszowa. T. Gne- 
kowski z Stanisławowa Dr A. Bromoński z Sokala. A. 
Sozański z Korwalówki. A. Noel z Komarna. F. Jamro- 
giewicz z Tarnopola. 

Hotel Europejski. S Dan ner z Czerniowiec. K. 
Jaworski z Ostrowezyka. A. Stol berg z Wiednia. 

Hotel Warszawski. F. Rutkowski z Kurowic. 
Siegelsbaum z Buska. 

Hotel Angielski. A. Chilarski z Przemyśla. S Ja- 
guszewski z Stanisłwwowa. N. Obrębski z Przewodowa, 
J. Laise z Zameczka 

Hotel Krakowski J. Senatowicz z Daszek. Ks. A 
Felsztyński s Baryża. 


J. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redakcji, 
która ře? żadne; odnpowiadzialności za nią Die przy!muje. 
S nę 


Nadesiane. 
Kaziu wracaj, ojciec śmiertel- 


nie chory. y = 
eszek. 


Wszelkie losy 
rządowe i prywatne 
kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie 
bez doliczenie prowizji 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. A- GŁONTEBIA. 


pe odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w za- 
ładach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie, 


otworzył Atelier dentystyczne 


przy ulicy Kopernika Nr. 5 i ordynuje od godziny 
9—1 iod 3—5. 


„Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo- 
leśnie, przy zniecznleniu kokainą lub gazem rozwese- 
lającym (Lustgas). 

Bztuczne zęby oradzane na złocie, kauczuku ete. ete. 


Dla cierpiących na gościec. 
Do pana dr. G. Spitzy, utrzymującego skład Kwizdy pły- 
nu goścowego w Kalkucie. 

Majac zamiar spowadzenia w celach lecznie 
czych Kwizdy płynu gośćcowego dla cierpiącej 
na gościec i reumatyzm publiczności, przyjemnie 
mi stwierdzić wyśmienity i prawie magiczny cha- 
rakter tego płynn, który mię po użyciu 3—4 fla- 
szek z mego chronicznego reumatysmu gośćco- 
wego we wszystkich członkach i z opuchniecia 
tarczy kolanowej zupełnie wyleczył. Mam nadzieję, 
że to moje prostoduszne Świadectwo podasz do 
pnblicznej wiadomości dla tego ażeby cierpiąca 
na te choroby publiczność nie traciła czasu i to 
cenne lekarstwo używała 

Kalkuta 16. lipca 1886 

D. Rodgers cv 
zakład muzykaljów, 18—5 
Government-Pace strona wschodnia. 

Do nabycia we wszystkich aptekach. 

Główny skład w aptece obwodowej w Kor- 
neuburgn. 

Do łaskawego uwzględnienia. Przy kupnie 

tego pręnarata uprasza się P. T. publi- 

czność, ażeby zawsze żądano Kwizdy pły- 

nu goścowego i na to nważano, że tak 

każda flaszka jakoteż karta, opatrzone są 
nboczną marką ochronną. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 25. gtycznia. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


A płacą żądają 

Kolej galic. Kar. Ludw, 200 zł. m. k. . . 193 — 199,— 

Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . . . . .221— 25— 

Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w.a.. 337.— 292 — 

Banku kredyt galicyjskiego po 2%) zł,w.a. 215— 230.-— 

U. Listy zastawne na 100 zł. 

Banku hypotecznego galicyjskiego 6% — —— 
x z al. 5% Ey j R kt 
* = gal. r. 10250 103 

Banku krajowego Al ję los. w BI L > - 97.75 98.75 

Towarzystwa kred. galic. 50), . . . . 100.— 101.— 

. kredyt. gal ziem. 40/, . . 96—  97.— 

> kred gal ziem 50, los. w 371. 100— 101 —- 

F kred. g ziem 4/, los. w41'/1. 98.— %4— 
edytowego gal. ziem. 4!/,0 

3 los. w 521 i : P h h 100.25 
TH. Listy dłużne za 100 zł. 

Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3°% 50.—  53.— 

Gal. Z. kredyt. włość. (A. 50/) 21/0, . . 43,—  46— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł, dla Gal. i Buk. 

60 los. w 15 lat o = —=m 
IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizacyjne gauuyj 50%/ m. k. 103 75 10475 

Kom banku krajowego 5% w. a. I em. . 100.— 101. — 

Pożyczka krąjowa z r. 1873 60/, w. 8. 104.— 106.— 

Pożyczka krajowa 1883 4!/,0/, . . . 96.70  98.— 

Losy. 

Losy miasta Krakowa . . « . . . . . 17—  19.— 
Losy miasta Stanisławowa .  . . ., 298—  3Ł— 
YI. Monety. 

Dukat holenderski + 4 a + + « 590R G 

Dukat cesarski . . . . « . . . . . 59% 68. 

Napoleondor ... . . . . . . « . „, 10— 102 

Półimperjał rosyjski + . . „ „ 103% 20.45 

Bubel rosyjski srebrny . . . . . . . . 1.54 1.64 

Rubel rosyjski papierowy . . . . . . . 1.16 118 

100 marek niemieckich . . . a . 6180 6260 


Srebro za 100 złr. 
Kupouy w srebrze . w. 2 eS 

Wiedeń dnia 25. stycznia godz. 10 min. 40 przed 
południem. Akcje kredytowe 27675. Angin- austriackie. 
100,50 Unionbank 210.50, Kolej Kar. Ludw 197 —, Ko- 
lej podudniowa —.—, Renta papierowa .—=, 5" Galic. 
hip. listy zast. prem. 101.75  4*440), Galicyjskie listy ze- 
stawne Banku krajowego 98 —, 4'/,9/, gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. 8650, 5*|, Gal. Hip. listy zastawne 10%.25, Weg. 
4'/, renta złota 97.75, Napoleondor 1006'/, Rosyj. ban- 
knoty — —.—, Usposobienie chwiejne. 

Berlia dnia 24 stycznia godz. 5 min. 30 popoł. 
Rosyjs. banknoty 18825, Akcie kredytowe 461.—, Lom- 
bardy 15850, Galicyjskie 8020, Połyer. wschod, 53.60. 
Austrj banknoty 160 10 

Paryż 3*/, Renta 80.75 = d 

Wiedeń dnia 25. Bt oi godz: l min k popes 

iny 23.40, Weg. akcje kr 2 3 Anglo-Austr. NTs 
apop ai 212.50, Kolej Kar Lud 197.75, Nordbahn 230.50 
Kolej Połud. 95.—, Kolej Alföld 18J.—. Kolej p. Eblż. 
243.50. Kolej lw.-czern. :21.—, Węg. Nordobst. 160.50, 
Wied. Commun. 12t:—,  Tytoniowe ——, Elbetal 
155.50. Weg. cis. losy r. 119.— Lónderbank 233.50, złota 


ta węg. 4%, 9895, Bankverein 97.05. Rosyj. rubel 
ab at. (ij, Losy węgierskie 118— Galie  indemniz. 
103.50. Kredytowe —.—. Uaposobienie: utrzymuje się. 


Pociągi kolejowe. 
Od 1. Października 1856. (Podług zesaru lwowskiego.) 
Że Lwowa odchodzą 


Do Krakowa . . a! | 4.50 
Do Podwołoczysk * 48 * 6.10 12.38 
„ (z Podzameza) — 2622 15 
Do Czerniowiec . | 12.22) 


— | 60 
Do Stryja: o godz 7 min. 30 wieczór i o godz. 1l mim 
47 przed południem pociąg osobowy, 8 o godz. 7 min. 
27 rano pociąg mięszany. 


m "= 


30.000 sztuk 
sadzonek chmielu 


zateckiego ma na sprzedał 


praktyką, Żonaty, w sile wieku, poszukuje SKARB PAŃSTWA BRZEŻAN 


Ekonom 


rutynowany z polecającemi świadectwami 
obznajomiony z prowadzeniem regestrow 
gospodarczych, z ładnem pismem, 10-letnią 
KORIOSOT 


posady Łaskawe zgłozzenia prosi pod 


po cenie 5 zł. za tysiąc. 


Sienai E: post reganto Makoy RA 3 . | kauczukowe, nieprzemakalne połysku 
ONEE al? Zamówienia już teraz sa NE jące czarne smarowidło do Fide. 
a - muje. Bliższą wiadomość udziela : A r 
Biuro kontroli, reklamacji I kalkulacji Zarząd dóbr w Rajn poczta Brze- Czernidło (szwarc) i Lakier 
frachtowej P A d 
/żany, EG czarny do butów. 
D. Mandia APRETURA 
w Krakowie do konserwowania skóry. 


Krople 


donosi, iż nadeszła nowa wyjątkowa taryfa: 
między _Galicją i Węgrami, zawierająca! 
zniżone koszta przewozowe : Żelaza, nafty, 
spirytusu, soli, wina, zboża itp., co do 


w. Jakob 
których daje wyjaśnienia powyżśze biuro.| PW. dy ð S 


Zarazem uprasza o przysłanie listów! Dla zupełnego i pewnego wyleczenia 


PODESZWY 


poleca 


browarniczych 


frachtowych od 1884 r. do dziś dnia do: wszelkich chorób żołądka i nerwów, na-' 
bezpłatnego powtórnego obliczenia i Te- wę, takich, które się opierały wszelkim 
ciw ehronicznym katarom, osłabieniu ża-| 
a jłądka kolkom. kurczom, złemu trawieniu, 
H otel Langer drażliwośi, biciu serca, bolu głowy itp. 
w Guczawie recepty bosych mnichów z greckiego 
(na Bukowinie) klasztoru Actra z 23 najlepszych roślin 
leczniczych wschodu, z których każda 
frontowych, 11 kompl. urządzonych sce zajmuje, sprawiają wskutek zmięsza- 
pokoi gościnnych z elektrycznymi nia ich przy używaniu kropli skutek nie- 
dzwonkami, obszerna kuchnia, mie- ż4%odny. 

Ą 3 za gotówkę lub pobraniem. Skład głowny 
Ja r. b. do wydzierzawienia. |y ° Schulz Hannover, Schilierstrasse 
Wiadomości bliższej udzieli fir Składy: We Lwowie w apt. Ruckera Rotlendera). 

ma Hersch Langer w Suczawie. 'M. Reder, Koszyce apt. Molnar Lipot i 
apt. Gustawa Megay. Nyirogyhaza 
apt. Em. Koranyi. 


widowania. 18,4 1—3 dotychezasowym lekom, specjalnie prze- 
Krople św. Jakóba, sporządzone podług 

składający się z 3 wielkich salonów dziś jeszcze między lekami pierwsze miej- 
szkanie i piwnica — jest od I. ma- Cena 1 flaszki po 60 et. i 1 zł. 20 ct 
|Kraków apt. W Redyka, Brody apt.| 

1857 1—8 darskiego 


L. 60. 
Ogłoszenie. 


W myśl $. 30. ustawy o repre- 
zentacji powiatowej wyłożone są ra- 
chunki za rok 1886 Rady powiato- 
wej Rudeckiej dla stron interesowa- 
nych do przejrzenia w biurze Wy- 
działa w godzinach urzędowych od 
dnia dzisiejszego. 

W Rudkach 14. stycznia 1887. 

Z Wydziałn Rady powiatowej. 
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Nowo urządzony "7 


HANDEL 


chińsko-rosyjskiej 
z 


C. k. uprzyw. galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 


da 


TRAN RYBI DO SKÓR 
TŁUSZCZ DO BRONI. 


konopne, filcowe i korkowe. 


Płós"Cę gumowe neprzema kalue 


po tajtańszych eenach 


SKŁAD FABRYCZNY 


farb, lakierów, pokostów, chemika- 
lij, kiszek gumowych i artykułów 


oraz handeł materjałów 


Alojzego Fiibnera 


we Lwowie pod I. 13. ul. Karola Ludwika 
(w lokalmościach niegdyś cukierni 


Specjalny handel do użytku gospo- 


HERBATY 


3 DS AT y= 
sprzedaje | we Lwowie, plac Marjacki L. 10. 
po kursie dziennym poleca zbioru majowego: 
Ila kilo Congo Nr. 1. zł. 160 ‘hakilo Pecco Nr f zł. A 
Q | : Souchong czarna, 2. „ 2— arawanowa 2 6 — 
5 b Listy hipoteczne Souchong czarna | „ najprz. „ 8. 4.524 
zz majowy „ ps * HE | Gumpow ke 5 5 na 
i ayBOW . . . „ 4% = „ przed. „ 10. „ %4— 
jakoseż Melange de Lond. „ 5, 4 4— | 


i 5, Premiowane 
= 
: 


Listy Hipoteczne 


Zlecenia z prowincji wy- 
konuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji. 2873 8—9? 


wanie nie liczy się. 


‘> 


J. PSERHOFERA 


© DO DOG GO On oa 2 022 00 GO GO 00 00 00 ag ao a i 


c 


+0 00% 


WST: 


DEDO O OG OKA OB OŁ OG CZE 


Premiowane na wy- It, 


bosa 1862, Paryż € RO X | twardzenia i t. d. 
s ; 4% 
1867, Wiedeń 1873, E Rz £ pudełko z 15 pigułkami 21 et. 
Paryż 1878. Fa rulon z 6 pudełkami 1 złr. 5 ct. 


FORTEPIANY NA RATY | 


- ; - I 

PA A e E a T 1 rulon pigułek zł. 1.25 4 rulony pigułek zl. R 
c M DI DE $ 5.2 

KIE także pianina z fabryki znanej fir- 4 3 rulony n 380 10 rulonów G n 9.20 
: ” £) wy s 


Łoj ” 


my eksportowej Gotfr. Crumer, Wilh r r 
Mniej jak rulon nie wysyła Się. 


Majer we Wiedniu od zł. 380, 400, 450, 
500, 550, 600 do 650 zł. Fortepiany in- 
nych firm zł. 280 do 350 zł. Pianino 
od 850 zł. do 60U zł. 1558 1-7 
Clavier - Verschleiss u. Leih-Anstalt A 
Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71. 


we Wiedniu, I., Singerstrusse ło. 
Wszystkie krajowe i zagraniczne specjalności w zapasie. 
We Lwowie do nabycia u Z. Ruckera i P. Mikolascha apt 


D am am an ama aih aid 
co 


+ 


CHOROBY ZARAZLIWE 


Niedawno lub zadawniono, skrofułv, choroby 
akórue li zaje, wyrznty, Rtrupy, trad; i iune cier- 
pienia naskorne,spowadewane zanieczyszczeniem 
i zepsuciem krwi. Wrzocy, gruczoły. reumatyzm, 
rany i wrzody w ustach i w ga:dle, nalrzinienia, 
moroso nA kości, atrum, nienioe i drugorzeńne i 
trzeciorzedne poryody syfilisu nalrytego luh dzie- 
dziszaczo. 

Leczenie niezawadne i radykalne chorob naj- 
bardziej zastarzałych i najuporczywszycii. nieus- 


+ Lm Miz Mk 
HOTEL „VICTORIA“ 


w PRZEMYŚLU 
24 pokoi gościnnych 


z największym komfortem urządzonych. 
Restauracja i kawiarnia 
jakoteż remizy hotelowe. 


OMNIBUS HOTELOWY 
z każdego pociągu przywozi i do pociągu odwozi 
gości bezpłatnie. 
Cena pokoi gościnnych od 80 ct. do zł. 2'50 za dobę. 
Poleca się łaskawym względom Szanowne; 
P. T. Publiczności 


J 
tpujących przed żadną metoda lekarska, leczą 
się przes użycie. 


-BISCHE 


Jedyne potwieruzone przez Akudetnię Monesma w Paryżu 
Jedyne uporużnione przez rzqd M anriwki. 
Jedyme, jakich niywają w szpitalach P'aryzkich. 

Lekesstwo ta, bardzo przyjemne w smake, 
zalecane ol lat przeszlo GO przez najznakeinitszyeh 
lekarzy, jaku najskutrezniejszy, znany GoLul. śro- 
Aek przeczys czający krew, dvnem w całyni 
swiecie, jakie otrzymało wyżej wymieniane ttuk 
i oznaki honcrowe, co dowodzi jego oibrzyiuiej 
akutevzności. 

Pod dobraczyrnym wpływom tych biszkoptów 
apetyt powraca, funkcye żywotne wracaja do 
norznainega stanu. a po kilku tygońniach |]eczenia 
chorzy spostrzeznją, że Wszystkie przypadlości 
/hurouliwe nikną i zdrowie, choćby najinocnicj 
pudkopanc przez zepsucie i zanieczyszczenie 
krwi, powraca. 


Shtat główny: 62, RUE DE R'YQLI, w Paryżu. 


Feliks Kwaśniewski. 


Dostać można we Lwowie w aptekach : 
panów K. Mikolascha, Krzyżanowskiego 
Nahlika; — w Krakowie w aptekach pp. 
Turc.yńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


Koszule mezkie 


Wysiewki herbaciane '|, kilo złr. 30 — z najlepszych herbat złr. l 
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. Opaku- 


e a w 
pigułki krew przeczyszczające 
Po długich lat wielokrotnie doświadczony i przez wielu lekarzy publiczności 
Zalecany środek domowy przeciw wszelakim skutkom złego trawienia i za- 


Za uprzedniem nadesianiem pieniędzy kosztują wraz z nadesłaniem opłatnem : 


J. Pserhofera apteka „zum goldenen Reichsapfel* 
1149 18 - 20 
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GAZETA NARODOWA z Środy 26. Stycznia 1887. 


MASZYN 


s Pa rtp oda BAN ZDZ CED- We 


Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym psem* Rynek 1. 38, we własnym domu. (L. Telefonu 173). 
T Z E A 


Uniwersalne smarowidło 


nieprzemakalne do butów. 


Smarowidło podeszwochronne. 


1788 11—2 Ol 


9400000000 .0.9,0,0,0,9,00040%00 


najlepszej jakości (krój francuski) na złr. 1:90, 2:26, 2:50 i 8. 


balowe fason „Edison“ (nowość) zł. 8'25 


Kołnierze i mankiety krawaty etc. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Najlepszym pudrem na twarz 
jest 


Leichnera puder tłusty tmin 


Leichnera hermelinowy (fett) Puder. 


Tych sławnych wyrobów uzywają w najwyższych kołach i pierw- 
szorzędne artystki z lubością. Udzielają twarzy młodocianego, piękne- 
go i kwitnącego wejrzenia. Do nabycia w fabryce: Berlin, Schützen- 
str. 31, i we wszystkich perfumeriach. Tylko prawdziwe w zamkniętych 
puszkach, na których u spodu wyciśnięta jest firma i znak ochronny: 


Nowość: „Sein Spezi“ 1360 3—6 | 
Wspomnienie o „Feliksie Schweighofer", Najdelikatniejsza perfuma 
po chustek w fiakonach po 1 zł. i 1 zł. 50 et. | 


L L ei c h n er, Perfumeur-Chemiker, 


król. belg. dostawea teatru nadworego. 


105, 1/, mark 42, 1/,, mark 21. Losy do odnowienia każdej klasy dla kn- 
pujących, na 2. kl. całe mark 84, 1/, m. 42, 1/, m. 1680 z wyłączeniem 
porta (razem równające się całkowitym losom). poleca kolektura królewsko- 
saskiej loterji Greorge Meyer, w Lipsku, Brühl 69. 1364 1-4 


Wa” MARIE 


uczennica Wortha. 


NAUKA KROJU damskiego 


SĘ" ułatwionym sposobem “BE 
według najnowszego systemu paryskiego. 


Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 
Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru rysunko- 
wego i miary certymetrowej 
Każda uczennica wykończa jeduą suknię kompletnie 
i dwa staniki, jeden zmniejszony, drugi powiększony. 
Oatly kura Kosztuje 10 ætir. 
Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popołud. 


UI Trybunalska 16, II. piętro. 
'oaąórd ‘EE *9I SASIĘUNĄAJK "IAR 


Ogólnie przydatne dla niedokrewnych 
i rekonwalescentów 
EB- Strassnicziesc 


PIWO SŁODOWE ZDROWIA 


analizowane przez Wnych Drów Karola J. Krzyżanowskiego, asystenta Wgo Dra 
Czyrniańskiego, Prof. chemii w Uniw. Jagiellońskim — i Kratschmera Prof. che- 
mii zastos. i hygieny przy Uniw. we Wiedniu. Wypróbowane i zalecane przez W. 
Drów : Radcę Dworu Prof. v. Bambergera, Radcę Dworu Prof. Brauna v. Fern- 
walda, Radeę Dworu Prof. Th. Billrotha, Prof. E. Alberta, Radcę Rządowego 
| Schnitzlera, Prof. Hofmokla we Wiedniu, oraz powszechnie znanego lekarza cho: 
rób dziecięcych Dra Rossenblatta w Krakowie, g~ Prospektą darmo. "EQ 
Główne biuro i piwnice: 


Wiedeń, Ober-Dóbling- Nussdorferstrasse 29. 
Główne zastępstwo dla Krakowa, Galicji, Szląska austr., Bukowiny. Królestwa Pol, 
i Rumunii, u Wgo Ignacego Ringelheima, Mas. farm. w Krakowie. 


Em gros dla Lwowa i okolicy w aptece A. SKLEPIŃSKIEGO, 


dalej u pp. aptekarzy: 
we Lwowie u J. Beisera, K. Krzyżanewekiego, J. Wewiórskiego , Ruckera, i A 
Rappaporta; w Brodach u M. Kulaka i C. Lateinera; w Czerniowcach u F. Lan- 
genhahna i W. Beldowicza; w Drohobyczu u Otowskiego i Partyka; w Jarosła- 
wiu n J. Rohma; w Kołomyi u E. Stenzła; w Krakowie u J. Trauczyńskiego, 
K. Wilczyńskiego, K. Wiszniewskiego i Krautlera drog.; w Podgórzu u J. Ska- 
kalskiego; w Przemyślu u A. Mańkowskiego i Muszewskiego; w Rzeszowie u 
A. Karpińskiego; w Samborze u J. Aleksiewicza; w Sanoku u J. Zarewieza; 
w Stanisławowie u A. Amirowicza, A. Beil i J. Macura; w Stryja u L. Grat- 
nera; w Suczawie u E. Liszki; w Tarnopolu u L. Fleischmana i J. Jamrógi: wi- 
eza; w Tarnowie n Wł. Chodackiego, Kijasa, E. Węgrzynowskiego, H. Witma- 
jera drog. i W. Muldnera kup. 3116 11—? 


Handel eksportowy pod = 
Arot a NLISSZOZIA 


Herrengasse 13, w Bernie i Schwertgasse 1, 
wysyła za pobraniem: 


=w 3 7 
Sukno damskie pod. Rumburski oxford , Berneńska 
materja na ubrania 


szer. 10 m. zł. 8.50. szt. 80 łok. zł. 4.50. | 310 mtr. zł ARDO 


| 
Berneńska materja 
zimowa na surduty 
210 mtr. zł. 8. 


Weba King 7/, szer. 
szt. 30 łok. zł. 6.50. 


Loden damska pod. 
szer. 10 m. zł. 5.50. 


Płótno domowe */, | Chustki wełniane 
„szer. szt, 30ł, zł. 4.50.|10/, wielk. sztuk. zł. 4. 
Szyfon | Chustki siatkowe 
30 tok. zł 5j, wielk. szt. zł. 1.20. 


Kaszmir pod. Szer. 
10 mtr. zł. 5. 


Dreidraht 
10 metr. zł. 4. 


szt, 5, 
Garnitur rypsowy 
8 sztuk zł. 4.90. 


Barchan pikowy 
sztuka zł. 5. 


Fłanela na snknie 
10 metr. zł. 4. 


Garnitur jutowy 
3 sztuk. zł. 4, 


Kobieree (chodniki) 
10 mtr. zł. 3.40. 


z Barchan na suknie Barechan sznureczk. 
10 mtr. zł. 3.50. sztuka zł. 5, 


Kulmuk 
10 mtr. zł. 2.70. 


Kanafas 


szt. 50 łok. zł. 5, 


Uznana rzetelna i ścisła obsługa. 


i wzorki Cenniki wysyłają się na żądanie franco. 
1438 8—10 


FRIESZA 


Włedeń I. Schottenbastelgasse 4. 


częszczanego zakładu w austro-węgierskiej monarchii, wykazuje doskonałe wyniki 
egzaminu u prawie 1000 imieniem wyliczonych frekwentantów, azatem liczby, którą 
daleko starsze podobne zakłady nawet w przybliżeniu nie osiągnęły. 


Zakład ten 


1818 


skórzane, gumowe, parciane i lniane napuszczane 


poleca 


MONO RZA LIE 


HAMEURGSK0-AKMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ARCYJNE ZEGLUGI PAROWEJ. 


Bozpośreńnia komuanikacva pocztowa 
A pomiędzy Hamhergiem a Nowym Yorkiem 
QEŁ zy w każdą -rodę i niedziele. 


PL pomiędzy davrem I owym Yorkiem 
A.P 


* każdy wtorek, 


© aig G pomiedzy Nzczęciaeim „ Nowym Yorkiem 
c Tuidhę "C2 "© tuwolne 
A SR, ew tygo r 
Kaci pomiedzy Baraburgiem a Indiami Zach. 
twa” a j ~ 9 razy mniezięwziie, ; 
s i S pomiędzy Bamdurgiem a Mexykiem 
raz w miesiqa. 
Parowce pocztowe tego Towarzystwa podają bardzo dobrą 
sposobhnaśe du podrożowauia w kajutach i w środkowych 


przedziateeh; utrzymanie w czasie i jest znakomite. 


Bliższych objaśnień udziela Jan Mitschek, spedytor w Oderbergu, 


(1047) dworzec kolejowy. 1853 1—52 
1llta królewsk ka loterj 2. kl ( r 
| ewsko-saska loterja — 2. klasa. Ciaągnienie 7. i 8. * i 
| Intego. 100.000 losów, 50.000 wygranych, mark 500.000 300.000, 200.000 © „Ś.9 Ekstrakt mięsny 
150.000, 100.000 itd. najniższa wygrana Stej klasy mark 260. KYŻZCŁ są zenig 
Na wszystkie 5 klas ważne losy całkowite: całe mark 210, 1/, marki SKO rosołu, sosu, jarzyn, 


kondenz. bulion mięsny 


do natychmiastowego sporządzenia po- 
żywnej, wybornej zupy mięsnej bez wszel- 
kiego innego dodatku. Należy żądać prawdziwą 
KEMMERICHA preparatu mięsnego 
Hurtowny skład dla Austro-Węgier u korespendentów 
kompanii Kemmerich: Teodora Etti we Wiedniu. 


rozpoczynają się nowe 
kursa przygotowawcze na 


szkoła wojskowa 
przygotowawcza 
przez c. k. Majora 


3. lutego 
Jdnorocznych Ochotników 


do wstepn do é. k. szkół kadeekich 
(szczególsia kawalerji i artyierji) i 
do wszystkich c.k. Zakładów wojsk. 
Program 


tego w swoim rudzaju Daj- 
większego i najbardziej u- 


utrzymuje pensjonat z uznanem doskonasłem urządzeniem. 
Program i b:iższe wiadomości gratis i przez pocztę 


Piękność świeżość i delikatność cery 


otrzymuje się po użyciu 


H ELTANTYN Y. 


Heliantyna jest najdoskonalezym środkiem do upiększenia twarzy, wy- 
wiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszezki, 
przezco płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną. usuwa plamy wą- 
trobiane, żółtość twarzy, skórze nadaje kolor młodości i świeżosci. 
Cona 1 złr. !0 et. 


J. IHNATOWICZA 


Magistra farmacji chemika sądowego, Właściela fabryki per- 
fum. i mydeł toaletowych 


we Lwowie ulica Kopernika liczba 3, 
w Krakowie Sukiennice liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek liczba 2. 


Restauracja M. Fleischmanna 


pod godłem 


PILZNEŃSKIE ŹRÓDŁO 


plac Marjacki, liczba 3 
poleca Pilzneńskie PIWO 
z browaru akcyjnego 
Okocimskie, Marcowe i Bok va miarę i na butelki 
oraz WENA doskonałe i MEOD znakomity. 


Zwraca również uwagę na wyborną 


ET UC FH IN KIE 


w której dostać można śniadania, obiady i kolacje. 
Abonamenty na obiady i kolacje przyjmują się po najtańszych cenach. 


6-6 


poleca w największym wyborze 


MAGAZIN N 


CHAYEROW 


we Lwowie. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. 


Z drukarni i litografji Pillera i Spółki. 


